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,,Dla cesarza, króla i pana"
Hitlerowska urocipsloit pod Tannenberglem

Berlin, 28. 8 , (PAT). Wczoraj w Pru­
sach Wschodnich przy pom niku bitw y pod
Tannenberglem, gdzie feldmarszałek Hin-

denburg odparł wojska rosyjskie w r. 1914

odbył się uroczysty obchód z udziałem pre
zydenta Rzeszy Hindenburga, kanclerza

Hitlera, premjera pruskiego Goeringa i wie
In innych przedstawicieli władz miejsco­
wych, W manifestacjach tych wzięła rów
nieź udział sztafeta, uczestnicząca w nie­
mieckim raidzie samochodów i motocykli
do Prus Wschodnich.

Wygłoszono szereg przemówień, w stó

'ych wspominając bitwę pod Tannenber-
rf'em, wskazano na wzrastające znaczenie
obszaru wschodniego dla Niemiec. Mówcv

podkreślali przytem, źe Niemcy coraz bar-
M ej odwracają się od zachodu i widzą swo

s miejsce działania na wschodzie.
Kanclerz H itler, zabierając głos, odczy­

'--t m. in. akt, według którego rodzinne po-
pdłości prezydenta Hindenburga w Neu-

pck zwolnione są po wssc czasy ud *:.odat
o 'państwowego dopóty, dopóki pozosta­

ją one w rękach jego potomków meskicb.

Następnie przemawiał prezydent Hin-

^nhurg, który zaznaczył, źe cofając się

myślą do dnia zwycięstwa pod Tannenber­
giem, wspomina przedewszystkiem z czcią
i przywiązaniem d(ziałalność swojego cesa­
rza, k róla i pana.

Równocześnie na zachodniej granicy Nie
miec pod pomnikiem w Niederwaldzie od­
był się obchód celem zamanifestowania

łączności Rzeszy z zagłębiem Saary. O zna

czeniu, iakie przywiązuje rząd Rzeszy do

tej manifestacji, wskazuje fakt, że kanclerz
H itle r udał się bezpośrednio z Prus Wscho
dnich samolotem przez Berlin do Wiesba-

denu, skąd następnie uda się samochodem
na miejsce obchodu.

n a wnspacli
Bermudzklch

Polski ułnnie przez
Aifiaogok

Londyn, 28,-8.(PAT). Agencja Reutera do

nosi, te na wyspy Bermudzkie przybył yacbt

polsłd ,,Dal",którego załoga składa się i 3-cb

oficerów marynarki handlowej polskiej po­
ruczników Bohomolca, Witkowskiego i Świe­

chowskiego. Yacht, który opuścił Plymouth w

Angliidn. 15 lipca, przybył na Bermudy wczo­

raj rano, doko-nawszy przepłynięcia przez A t­

lantyk. Seceególnie w ostatnich dniach załc-ga

polskiego Yachtu musiała walczyć z burzami,

które nawiedzały zachodnią część Atlantyku.

Wtchorazwaliłamaszt Yacbtu. Załoga łodzi tr.i

mo wyczerpania walką z wichrami dokona nie­

zbędnychreperacyj Yachtu i uda sięw dalszą

drogędoStanów Zjednoczonych. Załoga Yach-

tu zamierzaodwiedzić Chicago,

Precz z woisią!
Defilada czetwnngdt sokołów

Sfery lewicowe w Lille wykazują nader

ożywioną działalność pacyfistyczną. Wespół z

socjalistami belgijskimi i z udziałem deiegacyj

holenderskich i austrjackich, sekcje robotnicze

z Lille zorganizowały w Ypres wielką manife

stację międzynarodową pod hasłem - ,,precz z

Wojną!" Obecność wybitnych działaczy i de

putowanych z merem miasta Lille p. Salengro

na czele oraz udział około 5000 osób zapewnił

imprezie szerszy rozgłos. Wśród przemówień

wymienić należy mowę Kurta Loewenśteina, b,

posła do Reichstagu, a obecnie emigranta poli­
tycznego. W manifestacji wzięła również czyn

uy udział nowoutworzona organizacja ,,czerwo

nych sokołów**y propagujących zbliżenie naro.

dów. Równocześnie podobny obchód miał miej

sce pod Loret/te, na wzgórzach walk około Ar

ras, gdzie około 2000 członków organizacji

,,młodzieży socjalistycznej*' defilowało przed

grobami poległych tu żołnierzy z ostatniej woj­
ny. Podczas tej ostatniej manifestacji wynikło

kilka Incydentów naskutek wystąpień młodzieży

prawicowej (rojaliści), protestującej przeciwko

antypaństwowym przemówieniom mówców.

Frazesy, frazesu
Pezoliicle drugiel IfiędzynarodAwki socfa-

Ifsiyczhet
Paryż, 28, 8 (PAT). Międzynarodowa Kon

ferencja Socjalistyczna przyjęła tia nocnem

posiedzeniu plenamem wnioski w sprawie o,
gólnej pol/tyki 2*ej międzynarodówki i kwe*

stji rozbrojenia.

Rezolucja, dotycząca polityki 2*ej między

narod'ówki, rozpoczyna się od analizy kryzy*
su gospodarczego oraz faszyzmu, domaga się

się dalej, aby w kraju, gdzie panuje nadal de

mokracja, klas'a robotnicza broniła ze wszyst

kich sił wolności indywidualnej oraz społecz

nej, zasady głosowania powszechnego i swo*

body zrzeszania się w związ'kach zawodowych

Socjalista czynami swemi winien wykazać, ii

jest zdolny do obrony masy robotniczej przed

kapitalizmem.
Rezolucja zawiera poza tem szereg posta*

nowień, a m. in. domaga się zorganizowania

przez 2*gą międzynarodówkę, począwszy od

9 listopada na całym świecie manifestacji

przeciwko faszyzmowi.

Rezolucja w sprawie rozbrojenia domaga

się natychmiastowego wznowienia prac Kon*

fęrencji rpzbrojeniOjWej w Genewie, całkowi

tego zniszczenia prywatnych fabryk broni, pro

klamuje strajk powszechny jako środek osła*

teczny przeciwko wojnie i wypowiada się za

koniecznością arbitrażu, przyczem obrona ar*
bitrażu winna służyć jako kryterjum dlao*
kreślenia napastnika.

Daladier na inspekcji forlgflkacgt
we wschodnie! Francji

Paryż, 28,8,(PAT). Premier i minister woj­
ny Daladier opuścił wczoraj Paryż w towa­

rzystwie generała Bonneta, dyrektora gabine­
tu ministra wojny, udając się na inspekcję prac

fortyfikacyjnych na wschodzie Francji.

Daladier przed wyjaz-dem oświadczył przed
stawicielowi ,,Petit Parisie.n

"

co nas-tępuie:

Wyjeżdżamy, aby obejrzeć te prace, które

przedsięwzięliśmy ceiem uczynienia naszego sy

stemu obronnego dostatecznie skutecznym.

Kraj nasz może być spokoiny. Żaden z krajów

zwycięskich po te-i ostatnie! okrutnej i długiej

wojnie, nie poniósł tyle poświęcenia co Fran­

cja dla sprawy wolności i porozumienia. Ja­

kiekolwiek są piętrzące się trudności w ostat­

niej chwili jestem zdc ydowany — mówił pre­

mjer Daladier — w dalszym ciągu pracować
nad rozwojem stosunków międzynarodowych,
jednakże przedewszystkiem obowiązani jeste­
śmy zapewnić naszą własną niezależność. Bę­
dzie ona tem bardziej oceniona, gdy widoczne

będzie, źe jest dostatecznie obroniona. W inni­

śmy również czuwać nad zachowaniem i pod­
trzymaniem organów współżycia w Europie,
ia k Liga N a r o d ó w i międzynarodowy trybunał
w Hadze. Instytucje te ustaliły i określiły nie­
podle-głość gospodarczą ipolityczną Austrji.Je­
steśmy zdecydowani zagwarantować ją albo­
w i e m naro-dy mniejsze i mniej liczne mają rów
nież takie same prawa do życia, Jak i narody
większe”.

Lindbergh z żona wy­
ładow ali w Kopenhadze

Berlin, 28. 8 . (P AT). Z Kopenhagi donoszą:
Wczoraj o godz. 17.15 wylądował z żoną w

Kopenhadze Lindbergh, przebywając w ten spo.
sób ostatni etap swego lotu transatlantyckiego.

Lot małżonków Lindbergh miał na celn zba­
danie możliwości ntworzenia stałej komunikacji
lotniczej między Europą i Ameryką oraz wy­
tyczenie drogi dla tej komnnikacji.

Herrioi w Kiiowic
Kijów, 28. 8 . (PAT). Wczoraj rano przy­

był do Kijowa Herriot wraz z całą delega­
cją francuską. Na dworcu powitaK gości
francuskich przedstawiciele miejscowych
władz oraz delegaci komisariatu spraw za­
granicznych. Po krótkim wypoczynku go­
ście francuscy udali się na zwiedzanie mia­
sta.

Brunatne targi wLipska
przM(aln buC largami mię*

dzunarodoivcnil

Lipsk, 28. 8 . (PAT). Wczoraj dokonano m

Lipsku uroczystego otwarcia targów jesiennych
zwanych również targami brunatnemi. W prze­
mówieniu, wygłoszonem przez naczelnika Sak-

sonji i prezydenta urzędu targów brzmiała SU.
ta pewnej niewiary we współpracę międzynaro­
dową, przyczem wskazano na konieczność opar­
cia się o siły własne. Wszyscy mówcy zgodnie
podkreślili gotowość pokojowego współżycia Nie­
miec ze światem oraz że obecne targi są próbą
odrodzenia gospodarczego. Ogółem na targach
wystawia 5,315 wystawców krajowych i 318 za­
granicznych. Słaby udział zagranicy w targach
wskazuje wyraźnie, że sfery przemysłowe zagra­
niczne powoli przestają uważać targi Jesienne

za targi międzynarodowe.
Rząd polski na uroczystości otwarcia repre.

zentował konsul Rzplitej Tadeusz Brzeziński.

fa rgi Północne i Wystawa Lniarska
w Wilnie

IJrocztjsfeotwarcie w obecności P. Premiera i ministrów Dzplitci
Wilno, 28, 8 , (PAT), W sobotę odbyło

się UROCZYSTE OTWARCIE TRZECICH
TARGÓW PÓŁNOCNYCH i WYSTAWY
LNIARSKIEJ.

Na otwarcie prz ybyli: prezes Rady M i­
nistrów Janusz Jędrzejewicz, minister Skar
bu Zawadzki, minister Przemysłu i Handlu

Zarzycki, m inister Rolnictwa Nakonieczni-

kow-Klukowski, minister Komunikacji But­
kiewicz. Na otwarcie przybyli również b.

premjer A. Prystor oraz prezes Walery Sła
wek. Pozatem wz ięli udział w uroczystości
wiceminister Skarbu Rożnowski, wicemini
ster Przemysłu i Handlu Doleżal, dyr. de­
partamentu przemysłowego w min. prze­
mysłu i Handlu Kandel, wojewodowie: w i­
leńs-ki Jaszczołt, białostocki Kościałkow-
ski i nowogródzki Świderski. Obecni byli
generałowie Żeligowski oraz gen. Litwino-

wicz, dowódca O. K . 3, dalei oosłowie i se­

natorowie, przedstawiciele sfer gospodar­
czych, przedstawiciele prasy oraz w ielu in­
nych zaproszonych gości.

Przed symboliczną wstęgą, zamykającą
wstęp na Targi i Wystawę pow itał gości
prezydent miasta Wilna Maleszewsłd, jako
przewodniczący kom itetu wykonawczego
Trzecich Targów Północnych, wygłaszając
okolicznościowe przemówienie.

Następnie p. prezes Rady M inistrów

Jędrzejewicz dokonał otw arcia Trzecich

Targów Północnych i Wystawy, przecina­
jąc symboliczną wstęgę i podkreślając w

krótkich słowach, że Trzecie Targi i W'y­
stawa Lniarska są dowodem, iż ta część
naszego kraju drogą własnej inicjatywy i
w ielkiego w ysiłk u szuka rozwiązania za­
gadnień podniesienia dobrotu państwa.

Następnie Premier w otoczeniu M ini­
strów i Wotawodów zwiedził szczegółowo

najpierw Targi, następnie zaś wystawę, o-

bejmującą paw ilon główny, paw ilony ,,Len-
wojsko" ministerstwa Spraw Wojskowych,
pawilon rybacki, strzelniczy i mne.

Dorobek rolniczy
i przemysłowy Wołynia

na largach w Rów^esn
Łuck, 28. 8 . (PAT). Wczoraj odbyło się w

Równem otwarcie czwartych Targów Wołyń,
skich. Na uroczystość otwarcia przybyli przed­
stawiciele władz z wojewodą Józefskim na cze­
le. Przed otwarciem Targów wojewoda przyjął
defiladę związku młodzieży wiejskiej oraz wo­
łyńskiego, ukraińskiego Zjednoczenia, poczem
dokonał otwarcia Targów. Na Targach wysta­
wiono eksponaty, obrazujące dorobek roln icy t

przemysłowy Wołynia.
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Doiiiosty krok w rozwoju O tip i
Mrefa wolno-cłowa

Jakeśmy niedawno donieśli, prac(
przy zorganizowaniu strefy wolno-cło

wej w Gdyni zostały ukończone i że ob
szar wolno-cłowy został oddany do użyt­
ku interesantów.

Jest to wiadomość ważna, świadczą­
ca o nieustannym rozw oju portu gdyń­
skiego i o nieustannej, świadom ej trosce

czynników rządowych, które ten rozwój
umożliwiają i ułatwiają. Wielkim kro­
kiem naprzód ku rozwojowi Gdyni sta­
nowi budowa m agistrali kolejowej Śląsk
- Gdynia, którą potrafiliśm y uruchomić,
pomimo, iż kapitaliści francuscy zrobili
Polsce zawód co do wpłacenia d rugiej
transzy obiecanego kapitału. M agistrala
ta, o długości przeszło 550 kltn., koszto­
wała blisko 300 m iljonów złotych. Była
ona jednak koniecznością dla polskiej
swobody ruchów w handlu morskim , sta­
nowiąc najkrótsze połączenie nietylko
pom iędzy Gdynią i naszem zagłębiem
przemysłowo-węglowem, ale również —

pomiędzy naszym portem m orskim a za­
chodnim obszarem Czechosłowacji, k tóry
w orjentacji swego handlu morskiego
staje się coraz wyraźniej zapleczem Gdy­
ni.

Strefa wolno-cłowa w Gdyni stanowi

logiczne i konieczne uzupełnienie m agi­
strali kolejowej Śląsk —- Gdynia, — sta­
nowi zarazem odpow iednik dla takichże
stref wolno-cłowych w wewnętrznych
portach Czechosłowacji: w Bratysławie
i Kom arnie.

Już dzisiaj, prócz rudy żelaznej i ło­
mu. który idzie przez Gdynię na potrze­
by bogatego przemysłu metalowego Cze­
chosłowacji, skoncentrowanego właśnie
w zachodniej części państwa, idą przez
port polski na Wełtawę i Dunaj: baweł­
na, wełna, juta, owoce południowe i to­
wary kolonjalne. Olejarnia w Gdyni pra­
cuje w znacznej mierze na potrzeby Cze­
chosłowacji.

' Znana firm a obuwnicza
Baba ustanowiła w Gdyni swą bazę eks­
portu zamorskiego.

Wszystkie te obroty, dokonywane
przez port w Gdyni przez Czechosłowa­
cję, znajdą ułatwienie w otw artej obecnie
strefie wolno-cłowej.

Strefa wolno-cłowa ułatwia handel

tranzytowy: — firma, która sprowadza
jakiś tow ar z zagranicy, nie potrzebuje
spłacać odrazu cła za całą jego ilość.
Może złożyć go w magazynach strefy
wolno-cłowej, gdzie nie opłaca cła wcale.

Pod względem stosunków celnych,
strefa wolno-cłowa jest ,,zagranicą". T o­
wary opłacają cło dopiero wówczas, gdy
są wypuszczane poza jej ogrodzenie. W a­
żne to ułatwienie dla firm importują­
cych, które nie potrzebują opłacać cła
odrazu od całej p a rtji sprowadzonego
tow aru, ale opłacają je w m iarę pobie­
rania ze składów na swój użytek . Jest
to ułatwienie zarówno dla importowych
firm polskich, jak i dla tych firm , które

prowadzą swe tow ary tranzytem przez
Gdynię.

Należy zaznaczyć przy sposobności,
że Gdynia staje się coraz ważniejszem
ogniwem w handlu pomiędzy państwami
skandynawskiemi i bałtyckiem i z jednej

strony, a państwami Bałkanu 1 krajami
bliskiego Wschodu aż do Egiptu włącz­
nie — z drugiej. Ogniwem pośredniem
jest tu Rumunja, do której idą już dzi­
siaj przez Gdynię np. zarówno polskie
śledzie, jak i samochody amerykańskie.
Związkowa taryfa kolejowa polsko-ru -

muńsko-bułgarska ułatwia tranz yt przez
Gdynię do Grecji i Turcji. Połączenie
kolejowe pomiędzy Gdynią i dolnym Du­
najem otwiera państwom bałtyckim i

skandynawskim najkrótszą drogę do

Konstancy, Stambułu i Salonik.

Istnienie strefy wolno-cłowej w Gdy­
ni stanowić będzie ważny czynnik roz­
woju naszego portu nietylko jako portu
Rzeczypospolitej, ale i jako ogniwa w

w ielkim handlu międzynarodowym .

Dlatego otwarcie strefy wolno-cłowej
w Gdyni podkreślić należy jako ważny
krok naprzód w rozwoju naszego portu,
zarazem zaś jako jeszcze jeden realny
dowód świadom ej i celowej pracy Rządu
nad ugruntowaniem naszej niezależności

gospodarczej, która jest fundamentem

niepodległości politycz nej.

W poszukiwaniu

prawdy...
,,Kreuzztg.'* donosi, że kierownik instytutu

archeologicznego prof. Wiegand w rozmowie

z przedstawicielem jednego z dzienników

wschodnio * niemieckich podkreślił potrzebę

utworzenia w Królewcu i Wrocławiu szeregu

katedr, poświęconych specjalnie badaniu kwe

styj wschodu, a mianowicie zagadnień zwią*

ranych z losami żywiołu niemieckiego na po*

graniczu i zagranicą, historji 'dolski, Litwy 1

państw bałtyckich, wschodnich zagadnień ko*

ściola, kwestyj rasowych oraz badaniu dzie*

jów przedhistorycznych na Wschodzie. Pra*

ce na istniejących już katedrach, zwłaszcza

we Wrocławiu, ulegną zreformowaniu.

Dziennik zapewnia, że minister kultury

Rust wyda w najbliższym czasie decyzję w

tej sprawie.

,,Gdn szablę Batorego dzierźg
Marszałek Piłsudski"

Odezwa akademików węgierskich do polskief młodzieży
Węgierski Związek Akadem icki wydał

odezwę do młodzieży polskiej z okazji ob­
chodu odsieczy wiedeńskiej i 400-ej roczni­
cy urodzin króla Stefana Batorego. W ode­
zwie czytamy m. in.:

Szczęsny i radosny jest dla Polski rok
19331 rok, w którym Polska przypomnieć
może światu dawne swoje wielkie chwile i

swoje dla cywilizacji naszej zasługi: 400-le-
cie urodzin K róla Stefana Batorego i 250-
lecie Odsieczy Wiedeńskiej.

Na wspomnienia mocno biją serca Pola­
ków, radosną dumą powodow'ane. I my,
Węgrzy, odczuć i zrozumieć możemy Was.
Młodzież pol'ska, tem więcej, że obydwiema
rocznicami jesteśmy związani.

Wszak wielki k ról Polski, Stefan Bato­
ry, to krew krw i naszej — władca Siedmio­
grodu, Tego króla polskiego świetne na

Moskwiczanach zwycięstwa, na sto lat

wstrzymały ich parcie na Polaków. Po-

łock, Wielkie Łuki, Psków, ileż nasuwają

nam obrazów i refleksji. Szum skrzydeł hu-

sarji polskiej i miarowy odgłos kroków pie
choty węgierskiej jednemu celowi służące
— to symbol niejako naszej wspólności in­
teresów, Poseł, co błaga o łaskę dla potęż
nego Cara — to wielka chwila! I na innych
polach zaznaczyła się działalność króla: że

wymienimy tylko chęć utworzenia morskiej
potęgi Polski — kwestje jakże dzisiaj na

czasie! Lecz nieubłagana śmierć przedwcze
śnie Go nam zabrała: tale jest, i nam Wę­
grom chciał przynieść oswobodzenie —

Polsce potęgę i znaczenie niebywałe.
Dlatego też śmierć Jego opłakiw ały o-

ba narody od Kolozsyaru do Wilna*
Rok 1933 przypomina Polakom tę zło­

tą kartę w histo rji polskiej.
Wrzesień 1683, to data bitw y wiedeń­

skiej, zwycięstwa k róla Jana Sobieskiego,
naczelnego wodza zjednoczonej armji pol­
sko-austriackiej nad Portą otomańską.

Gwiazda k róla Jana zabłysła jasno, na

zachmurzonem niebezpieczeństwem turec-

kiem, horyzoncie Europy — budząc po­
dziw i wdzięczność całego ówczesnego cy-
wilizowmego świata.

Król Sobieski bowiem nie walczył o sła

wę dla siebie ani nawet o ocalenie cesarza

czy Wiednia, ale walczył w obronie kultu­
r y zacho'dniej i Chrześcijaństwa. Szedł jaikc
rycerz Chrystusowy przez papieża Inno­
centego mianowany, szedł i zwyciężył: ve-

ni, vedi, Deus vicit, łamiąc moralnie i fi­
zycznie potęgę t'ak dalece, że od tego cza­
su nigdy już drugiej takiej armji wystawić
nie mogła.

Lecz tem nie zadowolnił się k ró i NU

bacząc na trudy i na opuszczenie przez
Niemców, nie odbywając triumfów, zielo­
ną chorągiew proroka przesłał papieżowi,
wieść o zwycięstwie kochanej Marysieńce

i ruszył na Węgry, Uwolnił Gyor, Koma­
rom, Esztergom i Szeeseny. Odniósł na te­
renie Węgier drugie wielkie zwycięstwo,
które sam za większe uważał: bój pod Par­
kanami. 2000 polskich rycerzy legło na po­
lu chwaiy za wolność Węgier i krói ledwie
nie utracił życia.

Stąd wielka nasza dla króla Sobieskie­
go wdzięczność. Zwycięstwem wiedeń-
skiem i kampanją węgierską zapoczątko­
w ał oswobodzenie Węgier. Taką jest dru­
ga rocznica, którą obchodzi Polska w tym
rokuj rocznica, którą powinna czcić caia

Europa i Chrześcijaństwo.
Stowarzyszenie Węgiers'ko-Pol'skie w

Budapeszcie od la t przygotowu'je się, aby
oddać hołd słuszny i należy k rólo w i Jano­
wi, a w akcji tej dzielnie pożiaga młod'zież

węgierska, która dobrze wie i rozumie, ile

jest winna narodowi polskiemu, który tyle
razy krwią wa 1 h-Lsrstwo z

naszym narodem. Rozumie także młodzież
doniosłość tej uroczystości. Buta germań­
ska chce nietylko przekreślić dawne za­
sługi Polski, będącej przez 1090 la t przed­
murzem chrześcijaństwa, ale i teraz nie w y
rzeka się swego hasła ,,Drang nach Osten'*
i jak już raz Polskę rozebrała, tak dalej dą
ży do tego celu.

I nas pangermanizm chce zal'ać, a więc
wspólna jest nasza droga: droga młodzieży
Batorego i Sobieskiego, stać dalej na stra­
ży bezpieczeństwa Europy, będąc przęd'mu
rzem W iary i Wolności. Musimy kontynu­
ować działalność naszych przodków; mus;-

my przypomnieć światu, że była Lignica,
Warna, Mohacz, Chocim, Wiedeń, Ostrzy-
hom, Radzymin, Warszawa. I musimy połą­
czyć nasze serca.

Dziś ster w potężnem Waszem państwie
i szablę Batorego dzierży M arszałek P ił­
sudski, u nas prócz niedoli zachowała się
tylko szabla Sobieskiego, lecz z nią ra­
zem żyje wiarą w Zmartwychwstanie — tak

silnie, jak Wasza była.
Młodzieży! Węgierska młodzież ząpra-

sza Was na uroczystości Sobieskiego i Ba­
torego, które odbędą się na Węgrzech wa

wrześniu od 13 do 17. W Ostrzyhomiu sta­
nie pom nik ku czci Wielkiego Króla, otw ar

ta będzie wystawa, odbędą się regaty, spot
kanie samochodów i samolotów polskich i

węgierskich. W Budapeszcie będą razepi
uroczystości k u czc^ Batorego i Sobieskie­
go, które będą godne tych królów i naszych
narodów. Bliższe informacje podajemy na

żądanie, jaiko też służą niemi Biura podró­
ży onaz Związek Turystyczny w Krakowie,
które uruchomią pociągi groszowe. Ocze­
kujemy Wasi

JfZagazynosobliwości
Gdyby zmysł komizmu zawsze szedł w pa­

rze z świadomością tego, o czem sie mówi albo

pisze, pp. ,.narodowi" dziennikarze byliby zna­

komitymi humorystami. Rubryka humoru je­
dnak w prasie Str. Narodowego jest dlatego
właśnie zabawna, że bezwiedna i mimowolna.

O to garść osobliwości z jednego tylko dnia.

W ,,Kurjerze Poznańskim" (nr. 389 z 26 bm.)
w notatce mówiącej o niezwykłej miłości i har-

monjł pomiądzy przywódcami Str. Narodowe­

go, wydrukowano czarno na białem, co nastę­
puję:

,,Pech chce, że tego wszystkiego jakoś
niema, że np. Dmowski i naczelny re­
daktor naszego pisma rozmawiali właśnie

w tym dniach o sprawach politycznych cał­
kiem po ,,wersalsku", a ponadto ze zwykłą
serdecznością. Smutne, ale prawdziwe"...

Istotnie, jest to pech, że — jak to ze

słów ,J(urjera" wynika — niema jakoś te­
go wszystkiego, żeby p. Dmowski i p. redaktor

ze sobą po wersalsku ro zm awiali... Poco się
jednak ,,narodowy" organ tą s m u t n ą a

prawdziwą rzeczą tak chwali, oceniając
ją w dodatku jako dowód ,,harmonji" miedzy
pp. narodowcami", -— tego doprawdy niespo-
sób zgadnąć, jeśli sie nie jest .,narodowcem '.

*
.

'W opublikowańem przez tenże sam ,JCurjer
Poznański" (nr. 391) przemówieniu jednego
z czołowych działaczy ,,młodych narodowców",

posła R. Piestrzyńskiego, figuruje następnie ta­
ka deklaracja:

,,Przekonań naszych nie wyrzekniemy
sie, ale również z e względów
taktycznych czy op or t u-

nistycznych nie wystąpimy nigdy
przeciwko tem u, co głosiliśmy i co stanowi

najgłębszą treść naszego ruchu i motor na­
szej działalności"...

Innem i słowy: — od wystąpienia
przeciw własnej ,,idei" powstrzymują pp. ,.mło­
dychnarodowców" względy taktyczne
c z y oportunistyczne. Jest to

wiec zapewne bardzo ,,ideowa" idea...
t

W ,,Kurjerze Lwowskim" z tegoż dnia (nr.
2 37) wyczytać na odmianę można takie powie­
dzonko:

1,Żydzi potrafili zrobić z haseł demokra-

tyzmu i liberalizmu taki użytek, że dziś
hasła te budzą nieufność po-

Polska erzosiisie
w l(fMirciwie

Dziennik ,,A ftonbladet" eamieścił artykuł

kpt. E . G - Gaerdina na temat ,,PolskieLotni­
ctwoWojskowe". Autor z ogromnem uznaniem

pisze o lotnictwie polskiem., a zwłaszcza o woj­
ska,które nazywa poprostu imponującem. Zda

niem kpt. Gaerdina Polskajestprzodującymkra
jem w lotnictwie. Lotnictwo cywilne w Pol­

scepodobnie jak szwedzkie wykazuje dotych­
czas prawie 1 0 0 proc. bezpieczeństwa.

Baiasirofa polskiego
liacbłsi

Zelowa nraionana
w sobotę wnocy wpobliżu Pilawy (Prusy

W jo h od uie) osiadł na mieliźnie polski yacht
* W i s l o a

'

\ należący do akademickiego yacht-
klubu w Jastarni. Yacht był wdrodze z Ja­

starni do Szwecji, lecz e powodu szalonejbu-
tay t w i c n u r y oraz skutkiem uszkodzenia ma­
s z t u zapędzony został w kierunku Piławy. Za­
łogą, złożoną s 12 osób uratowano. Rozbitkami

rająi e ij konsulat generalny w Królewcu,

wszechną"...
Wniosek stąd, że te powszechną

nieufność podzielają oczywiście także i zwal­

czający żydów pp. ,,narodowcy". Skąd więc
pochodzą ,,narodowe" dąsy i gniewy na ,,dyk­
taturę" Piłsudskiego, która do przeżytych form

demokratyczno-liberalnych najm niej chyba oka­
zuje zaufania, — nikt nie zgadnie. Raczej na­
leżałoby wnioskować, że sie ta ,,dyktatura" po­
winna pp. ,,narodowcom" podobać, jako ,,idąca
przeciw żydom"...

* ł *

W ,,politycznym' feljetonie ,,Słowa Pomor­
skiego" (n r. 196) wyczytać można inną znów

c udność:

,J*ewna moja sąsiadka przez całe Boże

lato, przy otwartem oknie, wali jak u
' bę­

ben w fortepian , wyplaszc zając
z grobu snem wiecznym śp ących Szooenów,
Lisztów czy innych Wagneraw"...

Wynika stąd, że wspomnianych trzech wiel­
kich kompozytorów, mimo iż nie by'li oni żyda­
mi, pochowano po śmierci zapewne w pozycji
pionowej, skoro ich teraz waleniem

w fortepian można w grobie ,,wypłaszcząc".

Znów: — o cóż gniewy na ową sąsiadką, że —

naprzekór żydom — chce nieboszczyków-kom-
pozytorów po chrześcijańsku ułożyć w grobie?

Wszystko to jest jednać nic. Największe
curiosum daje peipliński ,,Pielgrzym" (nr. 102),

który w swym artykule wstępnym napisał do­
słownie:

,,Krecia robota szyta byłazbyt
grubemi nićmi i całkowicie spaliła na

panewce"...

Kret szyjący grubą iglą, a jednocześ­
nie próbujący widocznie strzelać z pistoletu,
który mu pali na panewce, — to

odkrycie zaiste genjalnt.

Możeby je pp. ,,narodowcy" opatentowali na

partyjny cel i pożytek?
Bo jeśli chodzi o pp- ,,narodowych" publi­

cystów, to możeby sią im, zamiast niezbyt for­
tunnych prób u

'

trudnej sztuce pisania, powio­
dło raczej coś innego: - np. zaprodukowanie

sią z całą tą galerją osobliwości, z tą ,,oportu-

nistyczną ideą", z ,,wersalską harm onją", roz­
płaszczonym Szopenem i z tresowanym kretem

j n a jakiejś innej, właściwszej arenie?

Spmdłby i kłopot z głowy, jako że ponoć
w ,,narodowych" redakcjach mówi się

iakurat właśnie teraz o rcdukc ach

( i ,przesunięciach,"*.
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Żałobni) raid aw(onctch niemieckich
Tragiczna Śmierć asa lotnictwa niemieckiego

Reinholda Possa
Z Dueafceldorfu donoszą, ź e w s'obotę o

godz. 7,30 rano ULEGŁ KATASTROFIE
ZNANY NIEMIECKI LOTNIK SPORTO­
WYREINHOLDPOSS, lecący w towarzy

stwie Pawła W eiris ch a . Obaj lotnicy po­
nieśli śmierć na miejscu.

Wypadekzdarzyłsię nad miejscowością

Wiłdberg kolo Neustadt nad Dosse. P r z y ­

czyny wypadku było ZACZEPIENIE

Słynny lotnik niemiecki Reinhold Poss, który
zginął w katastrofie lotniczej w Wildenbnrgu,
kolo Neustadt. - Jak wiadomo, Poss w zeszło­

rocznym locie okrężnym dookoła Europy zajął
drugie miejsce po i. p . kpt. Żwirce.

SKRZYDŁEM O WIĘŻĘ KOŚCIOŁA. Przy­
puszczają, żc Poss leciał na tak niewiel'kiej
wysokości, celem wyzyskania korzystne­
go wiatru.

Jak wiadomo, Reinhold Poss by ł jednym
z najlepszych wojennych i powojennych lot
ników niemieckich. B ra ł on udział w róż­
nych narodowych i międzynarodowych za­
wodach lotniczych, dwu'krotnie zajął dru­
gie miejsce podczas Challenge w latach
1930 i 1932. Obecnie Poss brał udział w nie
m ieckim raidzie awjonetek.

Z powodu tragicznej śmierci Reinholda
Possa charge d'affaires polski w Berlinie,
p. radca Wyszyński, wystosował pismo kon

dolencyjne do barona von Neuratha, m ini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy.

W cieniu swastyki
Według informacyj berlińskiego ,,Angriffu'

przygotowania miasta Norymbergji do mają

cego Się odbyć w dniu 30 sierpnia zjazdu par

tyjnego ruchu hitlerowskiego dobiegają końca.

Na terenie speojalnie na ten (Cel przygoto*'

waoym stanęło 75 namiotów długości 80 m. i

szerokości 10 m. mogących objąć 500 osób.

Pomiędzy namiotami znajdują się wielkie

kuchnie dla wyżywienia członków formacyj
hitlerowskich. Poza tem otacza całą Norym*

bergję las namiotów i obozów. Pośród tego

miasta namiotów znajduje się namiot ,,wo*

dza". Koszta budowy trybun oraz innych bu*

dowli wynoszą około 3 miljony marek. Dla

celów iluminacyjnych i widowiskowych zamó

wiono ponad 40 centnarów ogni bengalskich,

1800 ciężkich oraz 3000 lżejszych moździerzy
i wreszcie 50000 ogni sztucznych do wagi 150

funtów. Według prowizorycznych obliczeń

zjedzie do Norymbergji ponad 340 pociągów

specjalnych z całych Niemiec

Z pośród 103-ch awjonetek, które w y ­
startow ały do drugiego etapu niemieckiego
raidu awjonetek, odpadło w ciągu soboty
dalszych 17. Nie obeszło się przytem bez

wypadków. Poza tragiczną katastrofą Pos­
sa, podczas lądowania zderzyły się jeszcze
dwie maszyny na lotnisku w Essen. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności lotnicy wy­
szli cało. Studentowi pilotow i Steltzowi ur-

Dowiadujemy się, że nowy ambasador St.

Zjednoczonych Am. Póln. p . John Cudahy

przybył na pokładzie parowca amerykańskie*

go do Anglji, skąd po kilkudniowym pobycie
w Londynie udał się do Paryża dla odbycia

konferencji z tamtejszym 'ambasadorem ame*

rykańskim p. Jossie Straussem.

Z Paryża udaje się ambasador Cudahy do

Antwerpji, gdzie w dniu 28*ym bm. o godz.

8*mej wieczorem wsiądzie na pokład parowca

polskiego ,,Kościuszko", powracającego z wy*
cieozki do brzegów Anglji i Belgji.

Na pokładzie ,,Kościuszki" ambasador Cu

dahy przybędzie do Gdyni w czwartek dnia

31 bm. o godz. 7*ej rano. Ambasador Cudahy

będzie w ten sposób pierwszym dyplomatycz*

nym przedstawicielem państwa obcego w Pol*

sce, który przybyWa do Polski przez Gdynię

Bilans praco polskich tunaków
Jalc macowało harccrsiwo w ub. roStu sikolanm

Ubiegły rok szkolny zaznaczył się w Polsce

znacznym rozwojem ruchu harcerskiego. Pra­

ca Związku Harcerstwa Polskiego szła w kie­

r u n k u objęcia ruchem harcerskim jaknajwięk-
szej liczby młodzieży szkolnej, W porów naniu

z rokiem poprzednim, liczba środowisk, obję­
tych pracą harcerską zwiększyła się z 321 do

505, liczba zaś harcerzy z 70.000 osób do 93.000

W okresie zim'owym rozpoczęto na szeroką

s k alę n o w ą akcję narciarskich obozów harcer­
skich, organizując około 250 tego rodzaju obo­

zów. Letnia akcja obozowa wyrażała się licz­

bą prezszlo 1000 obozów, m im o przygotowań

do Jamboree, któfe wymagały dużego nakładu

W czasie pobytu p. Marszałka Raczkie-
wicza w Argentynie wśród naszych uchodź
ców w miejscowości Misiones, jedno z dzie­
ci szkolnych wypowiedziało wierszyk, któ­
ry przytaczamy poniżej:
Nim opuścisz nas, Marszałku,
I Kolonję naszą,

Racz wysłuchać o co Ciebie,

wało się śmigło, a w chwilę potem wypadł
cały motor. Mimo to udało się lotnikowi

gładko wylądować na otwartem polu.
Donoszą z pod Bremy o spadnięciu do

bagniska jeszcze jednego z uczestników

raidu, 6 dalszych maszyn musiało lądować
przymusowo, inne zaś z awróciły z powodu
panującej mgły. Kilka maszyn uległo uszko­
dzeniu.

na pokładzie parostatku polskiego i to jeszcze
w dodatku w towarzystwie licznych wyciecz*

kowiczówsPoIaków.

Jest rzeczą oczywistą, że opinja polska o*

cenią ten fakt ze szczególną sympatją.

Na spotkanie ambasadora Oudahy udają

się z Warszawy do Gdyni przedstawiciele

ambasady amerykańskiej w osobach chargć

d'affaires p. Grosby, attache handlowego p.

Claytoo Lanc i attachó wojskowego płk. Al*

berta GilmoT, w towarzystwie przedstawicieli

polskiego Min. Spr. Zagr.

Jak się dowiadujemy, zarząd Linji Gdynia
— Ameryka organizuje w Gdyni dla dostojne*

go pasażera parowca ,Kościuszko", oraz dla

przybyłych z Warszawy gości uroczyste po*

witanie.

pracy. Zorganizowano również 12 kursów in­

struktorskich, oraz 9 kursów specjalnie dla na­

uczycielstwa.

W pracy harcerskiej pojawiły sięrównież
nowe kierunki: w pierwszym rzędzie więc że­
glarstwo (80 drużyn żeglarskich), oraz szybow­
nictwo. Rozpoczęto także na szeroką skalę

pracę harcerską wśród najmłodszych dzieci

szkolnych w wieku od 7—11 lat; oddziały ,,zu­
chów" objęły około 20-500 dzieci. Wreszcie

rozszerzono znaoznie akcję organizowania ,,za­
stępów włóczęgów1' z pośród młodzieży koń­

czącej szkoły średnie.

Dziect polskie proszą.

Kiedy wrócisz do Ojczyzny
Do polskiej Warszawy,
N i e omieszkaj zrobić krzyku
I troszeczkę wrzawy.

Powiedz wszystkim polskim dzieciom

Co w Polsce zostają,
Że je bardzo ich siostrzyczki

r - Polski produkt tabnjkt PEBECO Sp. Akc w Poznaniu

Rozmowo poisfao-
gdaftskie

iotzgć sic toceaa w Warszawie

Jak się dowiadujemy, term in wznowie­
nia rozmów polsko-gdańskioh został prze­
sunięty.

Rozmowy, które rozpocząć się miały
już w poniedziałek w Gdańsku, kontynuo­
wane będą dopiero w czwar'tek, dnia 31
bm. w stolicy.

Delegacja gdańska uda się zatem przed
czwartkiem do Warszawy.

Przemówienie na kon­
gresie Rratftsiawskim

wyg aszone z Krakowa
Nienotowaną dotychczas w historji iadjo*

fonji przysługę odda radjo międzynarodowe*

mu zjazdowi prawników słowiańskich, który

odbędzie się w Bratisławie, oraz polskiej pro

pagandzie zagranicznej. Wspomniiany zjazd

odbędzie się dnia 9 września rb., jednakże

przewodniczący tego zjazdu, prof. dr. Kazi*

mierz Kumaniecki, przebywa od kilku tygod*

n; w jednej z klinik krakowskich, złożony

niemocą. Rzecz jasna, iż prof. Kumaniecki

nie może wziąć udziału w zjeździe, wskutek

czego przewodnictwo kongresu prawników

państw słowiańskich w Bratisławie przeszłoby

w inne ręce.

W ostatniej jednak chwili przychodzi a

pomocą radjo. Oto ,,Polskie Radjo" postano*

wiło zainstalować w klinice krakowskiej dni*

9września mikrofon, dzięki któremu punktu*

alnie o godz. 9,00 prof. dr. Kazimierz Kuma*

niecki wygłosi przemówienie inauguracyjne ja

ko przewodniczący zjazdu do prawników, ze

branych w Bratysławie. Kongres prawników
odbierać będzie przemówienie prof. dr*a K.

Kumanieckiego, dzięki gjłośmikom, zarastało*

wanym na sali obrad.

W ten sposób radjo oddało dużą przysłu*

gę kongresowi, pełniąo równocześnie swą rolę

propagandową na terenie zagranicznym.

Z Misiones kochają,
l ie Polskę tę daleką,
Chociaż Jej nie znamy,
Jak swą matkę, mota więcej
N a d życie kochamy.

Lecz Ojczyzna o swych dzieciach
Również niech p o m y ilU

Więc książeczek nam tu polskich
Za powrotem przyszlij.

A najwięcej niech po wiasł, k

Będzie z obrazkami.
Nie gardzimy też Płomyczkiem,
Wierszem i mapami.
I Redakcja nasza ,,nie omieszka zrobić

krzyku i troszeczkę wrzawy'*. To też zwra

carny się niniejszem do wszystkich naszych
czytelników i księgarń pomorskich z gorą­
cą prośbą;

,(WIĘC KSIĄŻECZEK NAM TU POL­
SKICH PRZYŚLIJCIE!

Odeślemy je zaraz polskim dzieciom z

Argentyny, co to Polskę ,,jak swą matkę,
lub więcej — kochają".

Zwłaszcza prosimy dzieci naszych czy­
telników o zbiórkę książek dla polskich
dzieci z Argentyny.

,,A najwięcej niech powiastek będzie z

obrazkami"!

Porwany z własnego
samochodu

Prasa donosi z Charbina, iż bogaty obywa-,
tel francuski Simon, porwany został we wła­
snym samochodzie przez bandytów chińskich,
którzy za uwolnienie uwięzionego zażądaP
pu w wysokości pół miliona dolałćw,

PeliOfOwaiBie Prof. Jorgi OdrnaStuK r z y ża
Kanfowsf*le^o

W piątek, dnia 25 bm. p . minister Reform Rolnnych dr. B . Nakoniecznikow-Klukowski udeko­
rował w charakterze prezesa Związku Kaniowczyków i Źeligowczyków delegata rumuńskiego
na Kongres Historyków, b. premjera prof. Jorgę odznaką Krzyża Kaniowskiego. — Na zdję­
ciu moment dekorowania prof. Jorgi w obecności posła rumuńskiego w Warszawie Cadere,

P ^ rń l nowego ambasadora
amerykańskiego do Polski

Aeibasndor Cudnbo ssrzarbęfSzte do Gdym) ma eolskim slaikn

1 eiafwlęcef niech pow iastek będzie
z obrazkami!

Dzieci polskie z Argenlgng proszą o książki
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Wywóz rolniczy przez Gdynię
wzrósł o 80 proc.

Według danych Izby Przemysłowo . Han

cflowej w Gdyni wywóz artykułów rolniczych
w lipcu rb. wynosi! (w tonach): bekonów

2,944, wędlin 468, ptactwa bitego 39, jaj 1572,

makuchów 1.072, skór 79, desek i łat 33.620,

bali i slupów 1.233, wyrobów z drzewa 99, dyk

ty 1163, mebli giętych 256 i wyrobów koszy*
karskich 46.

W ciągu pierwszego półrocza rb. przez

Gdynię wywieziono (w nawiasie podano cyfry

dotyczące pierwszego półrocza 1932 r.) ton:

żyta — (1.628.3), krochmalu 76 (1.7), mąki

(oprócz ryżowej) 82.1 (434.3), kaszy 56.1 (-) ,

słodu ,04 (-); grochu 9 (-); ziemniaków

455.4 (5.490.4)( warzyw 96.5 (169.6), owoców

świeżych 193.4 (214,5); owoców suszonych 1

(—)i grzybów suszonych 4.9 (16.3); cukru

52,058.9 (59,752.5); konserw owocowych 28

(-); chmielu 96.9 (-); napojów alkoholo*

wych 266.8 (l.3); spirytusu 894 (45.6); kon*

serw mięsnych 86.6 (9); bekonów 21.800

125.515.3); wędlin i szynek 2.358 .6 (4.645.9);

drobiu bitego 197.4 (27); serów 2,9 (0,3); ka*

zeiny — (30); masła 14,6 (935); ryb 14,2 (25,3)

jaj 4.694.8 (l.130.4); makuchów 7.104,6 (425);

melasy 12,4 (7,400); jelit 55.5 (li,2); szereciny

3 (O,2); puchu i pierza 0,4 (—) tłuszczów zwie

rzęcych 145 (12,5); wosku 1,6 (—); skór 475

(31); desek i lat 97.821 (330,9); bali i slupów
5.361.4 (1.Ó616.4), klepek 753.8 (568), W ełny

drzewnej — (l15.4); wyrobów z drzewa 303.7

(33,2); dykty 344.7 (—); mebli giętych 369,6

(46); nasion 312.6 (209.5); tłuszczów i olejów

roślinnych 5,8 (12,8); konopi 2,5 (-) , pakuł

230,7 (-); i wełny 2,1 (-) .

Razem wywóz rolniczy w pierwszem pół*
roczu rb. przez Gdynię wynosi? 196.563,2 ton,

co wobec 110.291.4 ton w tymże czasie w roku

ubiegłym wynosi wzrost o blisko 80 proc.

nych towarów (bez importu z Anglji), w tem

71,5 tys. ton przypada na wywóz z Polski, 7,6

ton na przywóz do Polski i 2,9 ton na przewóz

między portami.

Linja Gdynia-Ameryka" przewiozła 755

pasażerów oraz 952 tony towarów. ,,Żegluga
Polska" — 29972 ton różnych towarów (wę­
giel, cukier, sole potasowe, ruda), a pozatem

111,2 tysiąca metrów sześciennych drzewa.

,,Polbrit" — 6130 ton (sam eksport do Anglji)

oraz ,,Polskarob" 45908 ton węgla.

Hięftzimarofiowa Rada
da batfafi morza

W połowie października rb. odbędzie się

w Gdyni konferencja komisji eksportów mię

dzynarodowej Rady do Badan Morza, sekcji

ryb łososiowych. W komisji wezmą udział

przedstawiciele następujących państw: Anglji,

Trlandji, Francji, Niemieo, Szwecji, Danji,

Norwegii, Łotwy, Finlandji i Polski. — Przed

miotem obrad będzi-e rozpatrzenie metodyki

i wyników badań nad rybami łosiowatemi w

ostatnich latach, oraz sprawy zarybienia temi

rybami rzek. Obrady komisji potrwają trzy

dni. Po zakończeniu obrad projektowana jest

wycieczka na Podkarpacie, celem zwiedzenia

terenów, obfitujących w Polsce w ryby łosio*

wate, jak łosoś właściwy, pstrąg, głowacica

itp.

ItoiwGi przemysłu i han-
d I i i rpbiieglo w Gdyni

Na początku 1932 r. na terenie portu gdyń

skiego nie było ani jednej przemysłowo*han

dlowej firmy rybnej. Wkrótce po wybudowa

liiu hali i chłodni rybnej, a następnie składów

śledziowych, zaczęły się tu osiedlać firmy ryb

ne i obecnie na terenie portu istnieje 12 firm

rybnych, w tem dwa przedsiębiorstwa do po*
łowów dalekomorskich, 2 wędzarnie, 3 'wy*

twómie konserw, 3 firmy dla importu śledzi i

2 firmy handlowe dla połowów przybrzeż*

nych.

Ożywiony Import na-
wfjzśw Mrtiicznuch

przez Gdynią
W związku ze zbliżającym się okresem sie

wów jesiennych daje się zauważyć wzmożony

import tomasyny do Polski. Import ten pra*

wie wyłącznie kieruje się drogą wodną przez

Gdynię. Obecnie prawie codziennie zawija do

Gdyni statek z tomasyną. W ciągu trzech ty

godni sierpnia rb, przewieziono w ten sposób

ponad 15.000 ton tomasyny, gdy w ciągu lipca

6.710 ton, ą w czerwcu rb. zaledwie 1.000 ton.

Należy zaznaczyć, że w ub. roku import to*

masyny byl smacznie mniejszy. Należałoby

zatem sądzić, że większo zapotrzebowanie to*

masyny znamionuje poprawę sytuacji rolni*

ków.

Hamburg w walce kota-
faurcncyinei z Gdynia

Z dniem 24 bm. zarząd portu hamburskiego

wprowadził znaczne obniżki opłat przeładun­
kowych przy eksporcie do portów europejskich

morza Śródziemnego i Czarnego oraz do Afry­
ki zachodniej i wschodniej portów Ameryki.

Jest wielce charakterystyczną rzeczą, iż ob-

niżkj te obejmują eksport w tym kierunku, w

którym idzie eksport polski z Gdyni,

W celu ściągnięcia przeładunków do portu

hamburskiego w większym zakresie istnieje za­

miar rychłego obniżenia taryf przeładunkowych

również przy imporcie. Zamierzone jest rów­
nież uproszczenie skomplikowanej taryfy optat

przeładunkowych.

Praca polskie! fioły
handlowe!

Polska flota handlowa przewiozła w okresie

7-miu miesięcy rb. około 517 tys. ton ładunku

Z tego 185 tys. ton przypada na ,,Żeglugę Pol­

ską", około 50 tys. ton na ,,PolbUt” , około 277

tys. ton na ,,Polskarob" i 5,7 tys. ton na llnję

,.Gdynia—Ame-ryka".

W Mpcu przewozy wyniosły 82 tys. ton róż

O ckspioalactę m a iisira li
Górny Śląsk - Gdynia

W dniu 26 bm. opuści! Warszawę b. dyrek­
tor zarządzający T-w a Kolejowego Polsko­

Francuskiego, p. Peychez, który przekazał funk

cje swe nowomianowanemu dyrektorowi też.

Petel.

B. dyr. Peychez pozostaje w radzie nadzor­

czej Tow. Kol. Pol.-Franc., a ini. 'Petel, który

kierowa! budową linji Górny Śląsk—Gdynia
tta stanowisku kierownika biura bud'owy w Byd

goszczy, objął już urzędowanie na nowem

swem stanowisku w Warszawie.

W związku z tem dowiadujemy się, że w

dniu 9 września rb, odbędzie się w Paryżu po­
siedzenie rady nadzorczej Tow. Kolejowego

Frontem do konsumenta it

Pociag-wnstawa zobrazsafe wytwórczość brofow y
Centralne Towarzystwo Popierania W ytwór

czoścl Krajowej przystąpiło do prac nad uru­

chomieniem pociągu-wystawy wyrobów krajo­
wych. Pociąg-wystawa jest zupełnie nową i

nieznaną u nas formą propagandy wytwórozoś-

ci rodzimej i zbliżenia między producentem a

konsumentem. Zagranicą ta forma propagandy

odniosła wiele pięknych sukcesów.

W Belgji pociąg-wystawa dokonał już 3-

krotnego objazdu kraju, przyczem w czasie

pierwszej podróży liczba zwiedzających wynio­
sła 250.000, a w poszczególnych miejscowoś­
ciach cyfry frekwencji sięgały 40 procent lud­

ności.

We Francji kursują równocześnie 3 pociągi-

wystawy, cieszące się również ogromnem po­

wodzeniem.

W Holandji, Anglji, Jugosławji, Łotwie po-

ciągi-wystawy okazały się doskonałym, nad

wyraz celowym i skutecznym środkiem propa­
gandowym i uświadamiającym. Należy tedy
mieć nadzieje, że i w Polsce impreza ta spot­
ka sie z oddźwiękiem jaknajżyczliwszym ze

strony zarówno sfer gospodarczych, jak j sze­
rokich kól społeczeństwa.

,,FRONTEM DO KONSUMENTAu - oto

hasło, pod jakiem organizatorzy pociągu-wysra

wy podjęli swą pracę,

W najbliższym czasie podamy czytelnikom

dalsze szczegóły o pracach nad zmontowaniem

pociągu-wystawy.

C if przeiazdg hotelowe sfanteia?
1)%l sprawie zniżiti Marni asobowoch

Sprawa obniżenia taryf osobowych na kole­

jach, o której mówi się już od dłuższego cza­

su, nie zdaje posuwać się naprzód. Podobno

istnieje obawa, iż generalna zniżka taryf oso­

bowych nie spowodowałaby tak znacznego wzro

stu ruchu pasaże-rskiego, któryby wyrównał stra

ty, jakie wskutek ubytku wpływów wynikną

dla kolei. Nie wchodząc w słuszność tego ro­

dzaju obaw, stwierdzić w każdym razie moż­

na, że z punktu widzenia gospodarki kolejowej

racjonalne, a minej ryzykowne i kosztowne od

generalnej zniżki taryf byłyby takie posunię­
cia, jak obniżka stawek klasy pierwszej i dru­

giej w porównaniu z klasą trzecią, - obniżka

o M taryf dla długich przewozów na odległość

powyżej 200 km. — obniżka dopłaty do pocią­
gów pośpiesznych, 'oraz wprowadzenie biletów

powrotnych w relacjach konkurencji kołowej.

PomnHc Harsz. Piłsud­
skiego w SfawbHWic

Mieszkańcy Sławkowa w powiecie Olku­

skim postanowili ufundować pomnik mansasl-

ka Piłsudskiego. W tym celu odbyło się posie­
dzenie organizacyjne, na którem dokonano yij
boru komitetu budowy pomnika.

Polshlc silniki mnrskic
dla SnWMlów

W Polsce hawi obecnie inż. Danziger, de-le­

gat rząd-u s -owieckiego, który jako kierownik

trustu importu maszyn dla hutni-ctwa sowiec­

kiego ma za zadanie zbadanie możliwości eks

portowych polskiego przemysłu metalurgicz-ne­
godlaZ.S-R.R Na jednej z konferencyj

w ,,SowpoItorgu'* wyłoniła się możliwość do­

stawy dla Sowietów morskich silników spali­
nowych, które w Polsce wyrabia fabryka mo­

torów ,.Perkun" w Warszawie. Kilka takich

motorów zai-nstalowano na kutrach rybackich

i statkach dororczych. Motory pracuiją zu­

pełnie sprawnie.

Nowe 10z'nfówki

Ministerjum Skarbu przesłało do ogłoszenia
w ,,Dzienniku Ustaw" rozporządzenie o wy­
puszczeniu w obieg pieniężny nowego srebrne­

go bilonu 10-cio zlotowego, który emitowany

został z okazji rocznicy 250-lecia odsieczy wie­

deńskiej. Monety ku czci Sobieskiego staną się

środkiem płatniczym jeszcze w pierwszych

dniach miesiąca września rb. 10-cio złotówki

z Sobieskim wybito w ilości 150.00 sztuk.

10-cio zlotowe monety pamiątkowe z wi­

zerunkiem Romualda Traugutta w tej samej i!o

ści ukażą się w miesiącu listopadzie rb.

Nafbliiszu tiranspor*
essiijgraialAw de Slaatsów

11CfilRBOCZOItlfCil
Najbliższy okręt linji Gdynia — Ameryka

do St. Zjednoczonych odpływa z Gdyni w dniu

15 września r. b . Syndykat Emigracyjny przy­
pomina, że wszysey emigranci, którym upływa

termin ważności wiz, powinni wyjechać tym

okrętem. Dotyczy to również reemigrantów,

których dokumenty, uprawniające do powrotu,

tracą ważność w najbliższym czasie.

Slaia piaiBtacBji btiraba
cukrowego

Według doniesień z głównych ośrodków

uprawy buraka cukrowego, stan - plantacyj

wskutek niedostatecznej wilgoci w glebie uległ

ostatnio pogorszeniu i obecnie ocenia się go, ja­
ko średni. Przeciętna waga buraka w dalszym

ciągu jest niejednolita i waha się mniej więcej

od 130 do 300 gram. Zawartość cukru w bura­

kach wynosi przeciętnie 14,l% .

Cukier sic p all!
Republikę paragwajską dotknęła poważna

klęska gospodarcza, W okolicach miasta Villa

Rica, gdzie znajduje się centrum przemysłu cu­

krowniczego, pożar zniszczył 25.000 hektarów

plantacyj trzciny cukrowej. Uległo zniszczeniu

również kilkanaście zakładów przemysłowych.

Według obliczeń, straty wynoszą równowartość

8.000 ton cukru, nie lieząe wartości pieniężnej

zniszczonych budynków i urządzeń. W kołach

paragwajskich panuje przekonanie, że pożar ten

jest wynikiem akcji sabotażowej ze strony wro­

giego państwa. W związku z tem dokonano ca­

łego szeregu aresztowań.

Heniu niemieckie dla obywateli
polskich

Nowa polsko-niemiecka omowa
o ubezpieczeniu spoleeznem

Z dniem 1-ym września 1933 r. wchodzi w

życie nowa polsko-niemiecka umowa o ubezpie.

czeniu społecznem.

Umowa ta przewiduje, że obywatele polscy

również w razie pobytu poza granicami Niemiec

otrzymywać będą ubezpieczeniowe renty nie­

mieckie, które dotąd nie były im wypłacane.

Po wejściu w życie umowy podejmą więe

niemieckie instytucje ubezpieczeniowe i to za

czas od 1 października 1931 r, w stosunku zaś

do optantów i pensjonistów ,,knapschaftowyeh''

od 1 lipca 1931 r.) wypłatę spoczywających do­

tąd rent, należnych obywatelom polskim, prze­
bywającym w Polsce, względnie poza Polską.

Osoby, które dotąd w miejsce należnych im

rent niemieckich otrzymują z polskich instytu-

cyj ubezpieczeniowych zasiłki rentowe, a więc

są już obecnie w nich zarejestrowane, nie ma­

ją obecnie potrzeby zgłaszania swych pretensyj

do rent.

Natomiast wszystkie osoby, które z zasiłków

tych nie korzystają, a którym niemieckie insty­
tucje ubezpieczeniowe nie wypłacają przyzna­
nych im rent, winny w najbliższym terminie

zgłosić swe pretensje wobc ubezpieczenia nie­

mieckiego do właściwej dla danego działu ubez­

pieczeń społecznych polskiej instytucji ubezpie­
czeniowej, przedkładając przytem posiadane

przez nie orzeczenie rentowe (Rentenbeseheid).

O ile chodzi o rentę ubezpieczenia pracowników

umysłowych (Angestelltenversicherung) właści­

wy jest Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych w Królewskiej Hucie.

Renty ubezpieczenia inwalidzkiego (lnwali-

denversicherung) — Zakład Ubezpieczenia na

Wypadek Inwalidztwa w Królewskiej Hucie, a

w stosunku do osób zamieszkałych w wojewódz­
twach poznańskiem i pomorskiem - Ubezpie.

czalnia Krajowa w Poznaniu.

Renty ponsyjnego ubezpieczenia górniczego

(Knappsckaftlicka Pensionsrersicherung) —

Spółka Bracka w Tarnowskich Górach.

Renty ubezpieczenia od wypadków (Unfall-

vcrsicherung) — Zakład Ubezpieczenia od Wy­
padków w Królewskiej Hucie, a w stosunku do

osób zamieszkałych w woj. poznańskiem i Po­

morskiem — TJbezpieczalnia Krajowa w Pozna­

niu.

W jednym z dwóch wymienionych zakładów

ubezpieczenia od wypadków winni również zgło­
sić w najbliższym terminie swe pretensje pozo­
stali członkowie rodziny po pracowniku, który

uległ śmiertelnemu wypadkowi przy pracy w

Niemczech, o ile z powodu pobytu poza gra­
nicami Niemiec w chwili tegoż wypadku nie

uzyskali prawa do renty niemieckiej.

Wszystkie wymienione powyżej polskie in­

stytucje ubezpieczeniowe udzielać będą zainte­

resowanym wszelkich informacyj co do wyko-

aaniaumowy.

Polsko-Francuskiego, na którem omawiana bc

dzie sprawa przejęcia eksploatacji magistra

węglowej Górny Śląsk—Gdynia przez Towa

rzystwo.

Jak wiadomo, eksploatacja linji prowadź(
na jest obecnie przez Polskie Koleje Państw(
we na rachunek Towarzystwa, które jednak

'

myśl umowy obowiązane jest do przejęci

eksploatacji w terminie do dnia 31 grudnia r1

W posiedzeniu paryskdem wezmą udział -

jak zwykle — polscy członkowie rady nadzoi

czej Towarzystwa z min, Kocem na czele, ktc

ry uda się do Paryża bezpośrednio z urlop

wypoczynkowego.
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1 Slernnla Poniedziałek Augustyna
Wtorek Ścięcie głowv

— Dyżur nocny aptek do nierLzieli dnia 3-go
września br. w łącznie pełnią: Apteka na Bie­
lawach, ul. Chodkiewicza 2 2 , tel, 14-67, Apte­
ka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, tel. 12-04 i

Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, tel, 3-00.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Źonec.zka z Variete" , W poniedziałek zaś

pierwsze powtórzenie ,,Żoneczlta z V ariete"

Moliera.

,,Dzidzi". Wtorkow y wieczór wypełni ope­
retka Stolza ,,Dzidzi" z p. Korabianką w roli

tytułowej.
REPERTUAR KIN.

Appollo: — przepiękny dźwiękowiec p. t.

,,Szlachetny zwycięzca", oraz dodatek dźwię­
kowy ,,Melodlje Irlandji" i groteska rysunkowa
,,Frigo wśród ludożerców" .

Bałtyk: — ,,P lajta firmy Cohn" i ,,Stalowa
dłoń" .

Kristal: — ,,Pat i Patachon w konkurach" —

tryskająca beztroskim humorem komedja, peł­
na pomysłowych epizodów i nowych 'kawałów

Ponadto bogaty nadprogram-: komedja p. t. , Cy

gańska krew
”

ze śpiewami, w kolorach i gro­
teska rysunkowa ,,Niech żyje radość" Całość

camyka najnowszy tygodnik P, A. T ,

Marysieńka: — ,Dzwonnik z Notre Damę"
1 ,,Pocałunek skazańca".

Rewja: — powtarza dziś uroczystą premie­
rę pierwszego dźwiękowca. Na ekranie pięk­
ne areydzieło rodzimej produkcji p. t. ,,Księż­
na Łowicka" i Jadwigą Smosarską w ro li ty­
tułowej. Pona-it) potfżny dramat życiowy p. t.

,,Deieje uwiedzionej kobiety '.

Słońce: — na ekranie film ^clakioj produk­
cji p. t. ,,Szałas miłości" — na scen?e nowa

rewja w 10 obrazach p. t. ,,Uśmiech to ,d n -

wie", w wykonaniu zespołu artystów pod prfe
wodnictwem Olesia 01e6ławskiego,

2. ESflS*
— Poświęcenie szybowców Koła Szybowco­

wego w Bydgoszczy, członka Aeroklubu R ze­
czypospolitej P olskiej — odbędzie się w n ie­
dzielę, dnia 3 września br. o godz. 10 uroczysta
Msza św. w kościele Farnym, o godz. 11,30

poświęcenie szybowców na rynku im. Marszał

ka Piłsudskiego.
— Uroczyste poświęcenie szałasu Policyjne

go Klubu Sportowego, połączone z chrzęstem,
łodzi i kajaków odbędzie się w niedzielę, dnia

3 września br, o godz. 1 0 . Dojście do szałasu

ul. Mennica.
— Plenarne zebranie 25 Koła BBWR. odbę

dzie się w dniu 4 września br. o godz. 20-tej
w lokalu ,,Pod Lwem", przy ul. Marsz. Focha.

Porządek obrad m, in. przewiduje referaty
o sprawach podatkowych i komisji szacunko­
wej, oraz wybór skarbnika i Il-gc wicepreze­
sa.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształca­
jącej Zawodowej Męskiej Nr. 1 podaje do w:a-

domości, zainteresowanym, że z dniem 21 sier­
pnia br. przeniesiono szkołę z gmachu przy ul.

Chwytowo 16 do gmachu przy ul. Konarskiego
2 (dawniej Szkoła Wydziałowa Męska).

,,Wpław przez Bydgoszcz”
wiciifą rewfą plywaciwa oScręgu bydgoskiego
Wczorajszy przepływ .,Wpław przez Byd­

goszcz", będący generalnym przeglądem sil na­

szego pływacłwa — przeszedł wszelkie oczeki­
wania. Ze zgłoszonych 200 prawie zawodni­

ków, przepływ ukończyło 180 pływaczek i pły­
waków, co stanowi swego rodzaju rekord w

dziejach plywactwa naszegp okręgu. Zawo­
dom — wobec sprzyjającej pogody —przyglą­
dały się tłumy widzów, które dosłownie obie­
gły nadbrzeżne bułwary wzdłuż 1100-metrowej
trasy. Tak wielkiem zainteresowaniem, jakiem

cieszy! się niedzielny przepływ — nie obdarzy­
ło miejscowe społeczeństwo żadnych dotąd za­
wodów pływackich.

Już na długo przed godziną 12 w południe,

bulwary wzdłuż obydwóch stron Brdy poczęły

się czerń,ć zciągającemi zewsząd widzami. Na

przystani Bydgoskiego' Tow. Wioślarskiego,
które udz.eliło szałasu i szatni pływakom —

panował ruch nieopisany. Przyjmowano ostat­
nie zapisy, które ze 150 przedtem zgłoszonych
— wzrosły do liczby20 0 .

Niebawem nastąpił start młodzików. Na

strzał startera — do wody od brzegu Rybiego

Rynku rzuciło się 84 pływaków poniżej lat 15.

Trasę długości ca 500 m. w najkrótszym czasie

przebył uczeń Państw. Gimn. Klasycznego w

Bydgoszczy, Ludwik Suśka, w czasie 5:13,2 sek.

Okradli swą dawną kochankę
Panowie JęczmionHa i GapsKi fiiź siedzą

Do niejakiej Stanisławy Błaszczykówny
przy ul. Podgórnej 8 w Bydgoszczy wtargnęło
wczoraj znienacka dwóch mężczyzn, którzy od­
grażając się Błaszezykównie rewolwerem —

zmusili ją do wydania im... garderoby. Śmier­
telnie przerażona Błaszczykówna :bez sprzeciwu
ustąpiła im miejsca do szafy, z której napastni­
cy zabrali trzy suknie i szereg drobiazgów, po-
czom po obrzuceniu kryjącej się w kącie ko­
biety stekiem niewybrednych epitetów, spokoj­
nie skierowali się ku wyjściu.

Dopiero po dłuższej chw ili struchlała Błaszczy
kówna odważyła się wyjść na dwór i powiado­
mić o najściu policję.

Poszukiwania za sprawcami napadu poszły
dość łatwo, gdyż Błaszczykówna poznała w na­
pastnikach dwóch dawnych swoich kochanków

z Poznania, którzy zapewnie w ten niezwykły
sposób upomnieli się o wręczone kiedyś damie

swych serc... podarunki. W pogoni za osobli-

wemi adonisami rozesłano natychmiast mel­
dunki do wszystkich komisarjatów na terenie

Bydgoszczy, a ponadto specjalny telefonogram
do Poznania, jednak ujęto ich jeszcze tego sa­
mego dnia w Bydgoszczy.

Są to niejacy: Jęczmionka i Gapski z Po­
znania. Siedzą,

Zgłoszenia uczniów, m łodocianych pracow
n ików (chłopców do posyłek, gońców) ora z

wszelkie sprawy dotyczące szkoły należy kie­
rować pod powyższym adresem.

ilyrekcja szkoły przyjmuje itneresanfów w

godz. r j 11— 12 (tcl. 11-93), natomiast sekre-

tarfat szkoły urzęduje od godz. 8 -mej do 17

przedp, i od 3—7 -mej popoł. za wyjątkiem so­
boty od godz. 3- 5-tej popoł.

Obtawii na włóczęgów
Miejscowe organa bezpieczeństwa nie usta

ją w walce z rozwielmożnioną plagą włóczę­
gostwa, lecz wzmacniają ją stale przez coraz

częstsze obławy i ujęcia podejrzanych 'nd ywi
duów grasujących w miejscach publicznych.

Ub. soboty znów przeprowadzono tego rodzą
ju ,,czystkę", przyczem nie tylko, że ujęto kil

kanaście osób rekrutujących się z pośród mę

tów,, ale zdołano również znaleźć szereg przed
miotów pochodzących z kradzieży.

Zlikwidowanie groźne?
szalka banduclcfef

Policja inowrocławskiej udało się po dłuż­
szych poszukiwaniach wyśledzić i ująć niebez

pieceną szajkę bandycką, złożoną z pięciu
członków, która w miesiącu kwietniu br. do­
konała szeregu napadów rabunkowych z bro­
nią w ręku. Szajka ta grasowała w okolicach

Inowrocławia,

Dotychczas ujawniono pięć napadów, któ­
rych autorstwo przypada na poszczególnych
członków bandy.

Zlikwidowanie szajki bandyckiej przyjęli
mieszkańcy okolic Inowrocławia z prawdziwą
ulgą.

broźny polar w śród­
mieściu

Ub, soboty około godz. 5-tej nad ranemwy­
buchł pożar w garbarni Bucholza przy ulicy
Garbary. Przybyła Straż Pożarna zastała ko­

tłownię, oraz przylegające doń objekty w pło­
mieniach, Po go'dzinnej walce z rozszalałym
żywiołem, który w podmuchach silnego wiatru

przybierał coraz to bardziej na aktywności —

zdołano ogień częściowo zlokalizować. Zupeł­
nie ugaszono pożar dopiero po godz. 7-mej

Pastwą płomieni padła część dachu kotłow­
ni i przybudówek, urządzenie elektryczne, o-

,raz urządzenie wewnętrzne. Straty obliczane

są na około 25.000 zł. Pożar zauważono zbyt

późno, a mianowicie dopiero wówczas, gdy do

pracy zjawili się pierwsj pracownicy.

Przyczyna pożaru pozostaje dotychczas nie­
znana. Przypuszczalnie zachodzi tu wypadek
'nieostrożności, lub krótkie spięcie przewodów
elektrycznych, które — jak stwierdzono — po­
zakładane były chaotycznie.

Drugie miejsce zajął uczeń Pańsłw. Gimn. Hu­
manistycznego Tadeusz Gawroński (czas 5:16 5

sek.), trzecie — uczeń P. G. Klas. w czasie

5,17,5 sek Bieg ten ukończyło 80 zawodników.

W konkurencji pań (trasa 500 m.) pierw­
sze miejsce zajęła p. Irena Michalska, T. G.

Sokół III, w czasie 6.51,5 sek. Tuż za nią przy­
płynęła do burty pomostu B. T. W. p.Urszula
Marchlewska, członkini Bydgoskiego Klubu

Pływackiego (czas 7.02), oraz p.Wł. Milletów-

na z B. K. P. w czasie7:07,5 sek.

Na starcie do biegu ,,Wpław przez Byd­
goszcz", któregotrasa wynosiła 1.100 m. stanę­
ło 88 zawodników, w tem 5 senjorów ponad
lat 25. Walka była bardzo zacięta. Początko­
wo zbita grupa pływaków poczęła się powoli
wydłużać. Z brzegów rozlegały się okrzyki i

s(owa zachęty. To sympatycy klubowi ,.pom­
powali" swoich pupilów... W połowie trasy

grupa pływaków wydłużyła się znacznie, zaj­
mując od pjerwszego do ostatniego ,,marudera"

przestrzeń stukilkudziesięciu metrów.

Oklaskiwany rzęsiście przez zgromadzoną

publicznośćpierwszy do mety przybył Tadeusz

Zimniewicz, członek Sokoła III, dochodząc do

mety w doskonałej formie i czasie 15:32,6 sek.

Tuż za nim przypłynął jako drugi uczeń Pań­
stwowego Gimn. Hum. Zygmunt Kmera (czas

15:34,1 sek). Jako trzeci przybył faworyt za­
wodów, mistrz w kilku konkurencjach —W'i­
told Raciniewski (uczeń Państw. Gimn. Klas.).

Z grupy senjorów pierwsze trzy miejsca zdo

byli p.p. por. Erwin Stachowiak, znany z udzia­
łu w sztafecie pływackiej Toruń, Bydgoszcz—
Gdynia, w czasie 21:05. dalej Kazimierz Pia­
secki w czasie 24:13.4, oraz Adolf Małek, —

wszyscy członkowie Bydgoskiego Klubu Pły­
wackiego.

Jak wiadomo — Redakcja nasza ufundowa­
ła dla Klubu-zdobywcy największej ilości punk
tów, piękny puhar wędrowny. Nagroda ta wrę­
czona zostanieKlubowi-zwycięzcy w dniu uro­
czystego zamknięcia sezonu, a to ze względu
na to,, iż Komisja sędziowska nie zdołała dotąd

definitywnie ustalić pierwszeństwa w ogólnej

punktacji. Przypuszczalnie puhar ,,Dnia Byd­
goskiego'" znajdzie się w posiadaniu Klubu Spor
towego Gimnazjum im. Kopernika, wzgł. Bydgo
skiego Klubu Pływackiego.

W Bgslćosizczir pogaw iii sic
znftw frasa*tf-zc ,,rahow i”

Onegdajszej nocy włamali się do biur przed*
stawicielstwa Tow. Produktów Naftowych

,,Karpaty" przy ul. Gdańskiej 54 nieznani zło­
dzieje, którzy splądrowawszy ubikacje biurowe

rozpruli przy pomocy t. zw. ,,raka" kasę ognio­
trwałą. Kasiarz-e nie mieli jednak szczęścia,
bowiem w kasie kantoru znajdowała się tylko
drobna ilość pieniędzy, bo około22 zł.

Sprawcy dostali się do wnętrza biur przez

lufcik okienny od strony korytarza, do którego
weszli przez otwarte drzw'i wytrychem.

Wrażenia teatralne
,,S prawa Honifci**

Sztu'ka w 3 aktach Ma rji Morozowicz-Szczep-
kowskiej.

Arcyclekawa ta sztuka, poruszająca jeden
z naj(żywotniejszych problemów doby obecnej
— *agadnicnie równouprawnienia kobiet w iak

najszerszem tego słowa znaczeniu, ciążące silą
*wei wagi gospodarczej i społecznej na cało­
kształcie zjawisk dzisiej'szego współżyc'a zbio­
rowego i jego niedomagali, jest zarazem i to

wbrew intencjom autorki doskonałym dokumen

tem fiaska emancypacji psychicznej rodu nie­

wieściego. Miss Pankhurst — matka nowo­
czesnego sufrażyzmu, rzucając w świat hasło

moralnego, fizycznego, prawnego i społecznego
wyzw'olenia kobiety, nie przeczuwała, ogarnięta

płomiennym szałem ,,najistotniejszej prawdy",

objawianej kunsztowną djalektyką, iż owo Ha­
sło rozluźnie-nia oków średniow'iecznego bar-

baryzmu, przesądu j męskiej brutalnej przemo­
cy, zrodzonej z samczego egoizmu — w wy­
padku urzeczywistnienia (co też nadspodzie­
wanie szybko nastąpiło) zwróci się swem o-

strzem przeciwko samej kobiecie ( miast szczę­
ścia wolności przyniesie jej rozczarowanie i

osamotnienie, a co gorsza - r utratę sensu istnie­
nia. Okazało się, iż ową wiekową ,,średnio­
wieczną" niewolę kobiety zawinił nietylko po­
iły ą|oiBni mężczyzny i jego przemoc fizycz­

na, ale że wchodziły tu w grę czynniki odrębne,
'od woli ludzkiej niezależne, że poprostu w dłu­
gim niejako biologicznym procesie formowania

stosunku pici, kobieta wybrała sobie miejsce,

pozycję, odpowiadającą jej strukturze psychicz­
nej, że jeżeli poddawała się suprymacji męż­
czyzny, to czuła się w niej dobrze, bo tak na­

kazywał jej instynkt ,,bluszczowy", instynkt
matki, szukającej w mężczyźnie — żywiciela

,rodziny, oparcia, bezpieczeństwa, ochrony dla

siebie i dzieci. Innemi słowy — ta ,,niewola"

byla czcmś naturalnem, przyrodzonemu nie bru­
talną uzurpacją mężczyzny, jeno nieuchronną
konsekwencją rozwoju norm rodzinnych i spo­
łecznych, rówowagą l.adu zbiorowego.

Nie ulega wątpliwości, iż często i gęsto rów­
nowaga ta bywała zakłócana na niekorzyść ko­

biety, i,ż mężczyzna niejednokrotnie obcesowo

eksploatował swoje stanowisko dla celów ni­
skich, egoistycznych, że znajdowało to wyraz

nawet w ustawodawstwie, jakże krzywdzącem
pleć słabą. To też watka o usunięcie tych błę­
dów ,,męskich", podjęta przez kobiety, znala­
zła całkowite poparcie u samych grzeszników
— ,,panów świata” . Ale czyż owa niedoskona­
łość, owe egoistyczne wykorzystywanie przez

mężczyznę przyrodzonej koniunktury uspra­
wiedliwia wszczętą przaz kobietęj-intelekłua-
listkę walkę przeciwko samemu układowi sił, a

więc przeciwko naturze. Czy ta walka — w

istocie swej kobiety przeciwko kobiecie — ine

kryte w sobie znamion sromotnej klęski? Od­

powiedź dosadną, acz ukrytą znajdujemy w

sztuce Szczepkowskiej.
Przypatrzmy się jej ,,domowi kobiet". Zam­

knięte są w nim trzy kobiety, walczące o psy­
chiczne, intelektualne i moralne wyzwolenie
z pod władzy mężczyzny, którym wyraźnie po­
gardzają. A jednak tenże pogardzany mężczyz­
na jest treścią ich życia, osią dookoła której

wszystko i wszyscyw domu tym się kręcą. Je­
dna z nich Anna zawiedziona w swej miłości

do Jur'ka, męża Moniki, tłamsi w sobie kobie­
cość, ,,mężnieje", staje się genjalnym archite'k­
tem, oddaje się z furją pracy, bije na konkur­
sach znienawidzonych kolegów. A jednak nie

znajduje w pracy pełni zadowolenia, jaką daje
ona mężczyźnie. Są chwila, w których zała­
muje się cała, w których ten sztuczny gmach

,,męskiej” tężyzny twórczej, nie ścieśnionego

indywidualizmu, oparcia się o siebie, własnej
woli mierzwi chłodem, pustką, beznadziejną

szarością. Jakżeby go opromieni! uśmiech

dziecka, ożywiła obecność ukochanego męż­
czyzny. Druga — Monika, wyborny lekarz,

znakomita działaczka, samodzielna, a jednak
sercem I duszą oddana ubóstwianemu mężowi.
Jest stuprocentową kobietą, jak i Anną, jed­
nak moda, czy samodzielność, czy wreszcie

abstrakcyjny indywidualizm sprawia, że zatra­
ca w sobie świad'omie ,,wieczną kobiecość", że

w obcowaniu z mężczyzną staje się lojalną, ucz­

ciwą, otwartą, niezależną, koleżaftską, ,,równą",
mu. Upodabnia się doń całkowicie i tem go

właśnie oddala, bowiem szuka w kobiecie

wdzięku jej słabości z wszelkiemi akcesorja-
mi podchodzeń, kokieterji, barw j nastrojów.
Zdradza więc żonę, człowieka wartościowego
ze zwyczajną dziewczyną wiejską, ale ,,kobiet­
ką". Intelektualizm nie zabił w mężczyźnie
kompleksu zróżniczkowania płci. Monika jest

bliską szału Cały jej wyimagin'owany świat

runął. Sięga po rewolwer. Wybawia ją i

,,uzdrowi" Anna mirażem pracy, człowieczeń­
stwa. Ą droga doń prowadzi przez ogranicze­
nie roli miłości do sporadycznego wzorem mę­
skim zaspakajania popędu. Precz z samicz'ką
niech żyje nowoczesny, wolny człowiek. Kur­

tyna zwolna opada, okrywając dzieje Moniki

całunem smutku, jednak nie zakrywa trsgicz-

nego rozdarcia psychicznego nowoczesnej

,,emancypantki". Opuszczamy teatr bynajmniej
nie przekonani, iż Anna i M'onika odnalazły

prawdziwą drogę wiodącą do szczęścia.
Zespół Reduty odegrał sztukę Szczepkow­

skiej dolężnie. Widzieliśmy ją przed rokiem

w lepszem wykonaniu teatru toruńskiego. P. Zo-

fja Malynicz jako Anna djalogowała inteli­
gentnie i przekonywująco. P. Łabuńskiej (Mo­
nika) zarzuciłbym sztuczność i monotonne prze-

stylizowanie postaci. W akcie trzecim zdobył?

się na momenty szczere i wzruszające. P. My-
słakowska jako Antosia bardzo dobra. Licz­
nie zebrana publiczność śledziła ,,Sprawę Mo

niki" z natężoną uwagą.

(gr.)
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Młodzież pomorska na Zlocie
w Piekarach

(Od własnego korespondenta).

Piekary, na Śląsku.
Jak już pokrótce donosiliśmy w Piekarach

na Śląsku odbył się wielki, imponujący, zjazd

Stowarzyszeń Polskich z całego kraju.

Tak, jak ongiś rycerstwo Króla Jana So­

bieskiego — tak w dniach od 18—20 sierpnia,

przybyłymłodezastępy rycerstwa Chrystusowe­

godoPiekar, nasze Stowarzyszenia Młodzieży

PolskiejMęskiej. Przybyli na Zlot z całej Pol­

ski rycerze Krzyża i Orła Białego, rozwinęli

karne awe szeregi i rozłożyli się obozem pod

Piekarami, tak, jak ongiś rycerze Króla Sobie­

skiego. Przybyli na Zlot, aby obradować, jak

przysłużyć się Bogu i Ojczyźnie.

MłodzieżS.M. P. z Pomorza przybyła pod

kierownictwem generalnego sekretarza SMP ks.

prof, Żyndy z Wąbrzeźna. Ogółem z Pomorza

wzięło udział przeszło 150 członków S. M . P . z

następujących miejscowości: Brodnica, Brudzar

wy,pow. Brodnica, Łążyn, pow. Toruń,Chełmno,

Szczodrowo pow. Kościerzyna, Lidzbark, Sępól­
no, Parchowo pow. Katuzy, Pelplin, Gdańsk,

Grudziądz (parafja św. Krzyża i Fara), Tczew

(Fara), Kartuzy, Zapceń pow. Chojnice, Staro­

gard,Koronowo,Kościerzyna, Wtelno pow. Byd­
goszcz, Zagórzepow. Morski, Gdynia, Wieprzni-

ca pow. Kościerzyna, Kuźnica pow. Morski i

Gniew.

Takiego napływu ludności z całego śląska, z

całej Polski i z zagranicy (,,Oreł" czechosło­

wacki) — Piekary nie widziały jeszcze. Istna

mozajka barw i typów ludowych, orgauizacyj,
zawodów i etanów.

W niedzielę 20 bm. o godz. 8 tysiące mło­

dzieży z SMP., biorącej udział w Zlocie, przy­
stąpiło do Stołn Pańskiego. O godzinie 7,30 od­

prawiono Mszę św. dla gości czeskich z ,,Orła"
— ześpiewem religijnym w języku czeskim.

Jni nagodzinę przed nabożeństwem wzgórze

Kalwarji Piekarskiej zaczęło napełniać się mro­

wiem ludzkiem. Około 100 tysięcy wiernyeh

stanęło na Kalwarji zajmując jej teren od sto­

pni świątyni ażprawie do wyjścia na ulicę. Ze

sztandarów utworzył się 4-rzędowy szpaler dłu­

gości około 150 m.

Krótko przed godz. 10 przybyła procesja z

J. E . ks. Biskupem Adamskim i ks. Biskupem

Gawliną z cudownym obrazem M. B . Piekarskiej,

Cudowny obraz nieśli księża z różnych dzielnic

Polski, z Pomorza ks. żynda i ks. Chylarecki.

Obraz umieszczono ,,pod szczytem" Kościoła

Kalwaryjskiego pod wezwaniem św. Krzyża.

KAZANIE KS. BISKUPA GAWLINY.

Przepiękne kazanie wygłosił w czasie nabo­
żeństwa Ks. Biskup Gawlina, który żywemibar­
wami odmalował postać i historyczne zasługi i

zalety osobiste Sobieskiego, stawiając je jako

wzórdlamłodzieży polskiej — wzór umiłowa­

nia Chrystusa, bohaterstwa chrześcijańskiego,

pobożności i wielkiej ofiarności dla Ojezyzny.

Kościół Chrystusowy ma dużo świętych żołnie­

rzy, co łączyli w sobie męstwo i bohaterstwo z

wybitną pobożnością. Te cechy winna też sku­

piać dziś w sobie polska młodzież katolicka.

PRZEMÓWIENIE

WOJEWODY GRAŻYŃSKIEGO.

Delegacje organizacyj stowarzyszeń i związ­
ków ze sztandarami udały się po sumie przed

kościół M. B ., gdzie odbyła się uroczystość od­

słonięcia tablicy pamiątkowej z okazji bytności

przed 250 laty w Piekarach króla Jana III So­

bieskiego zwycięzcy z pod Wiednia.

Odsłonięcia tablicy dokonał p. Wojewoda

śląski Grażyński i wygłosił przemówienie okoli-

eznośeiowe, w którem wspomniał, że właśnie 250

lat temu lud śląski w Wielkich Piekarach witał

króla Jana Sobieskiego takim samym językiem,

jakim 1 obecnie lud ten mówi. Język polski

wówczas rozbrzmiewał na większych znacznie

obszarach, aniżeli dzisiaj, ponieważ sięgał aż po

Wrocław.

Wojewoda Grażyński wskazał na przykaza-

nia i obowiązki, jakie ta uroczystość nakłada.

Przedewszystkiem tępienie śladów niewolnictwa,

kształcenie silnych charakterów i wyrabianie w

sobie poczucia godności narodowej; albowiem

nie jest wolny ten, kto ulega podszeptom wro­

ga i sprzedaje mu swoje skarby narodowe.

Wojewoda Grażyński wyraził w końcu ra­

dość z powodu masowego udziału młodzieży pol­
skiej w tej manifestacji. Młodzież ta jest spad­
kobiercą rycerskich tradycyj z czasów Sobie­

skiego.

Tablica, wielkości 1,40 X ?5 cm., jest wmu­

rowana w prawy filar wejścia do świątyni; u

góry nosi podobiznę króla Sobieskiego, a po­
niżej następujący napis:

,,W dniu 20 sierpnia 1683 roku król Polski

Jan III Sobieski,- dążąc z rycerstwem polskiem

na odsiecz Wiednia, oblężonego przez hordy tu­

reckie, zatrzymał się w Piekarach i przed cu­

downym obrazem M atki Bożej wymodlił dla

sztandarów polskich zwycięstwo. Tablicę tę w

250 rocznicę tej wielkiej chwili funduje wdzię­
czny lud śląski" .

DEFILADA.

MŁODZIEŻ POMORSKA GORĄCO

OKLASKIWANA.

Zaraz po odsłonięciu tablicy odbyła się przed

szkołą wspaniała, potężna defilada, w której

wzięło udział przeszło 50 tysięcy ludzi, wszyst­
kie organizacje społeczne, zawodowe, wojskowe,

org.p . w . i w. f ., kobiece i wreszcie młodzieży.

Defilada trwała 1 godzinę i 20 minut; niesiono

w niej przeszło 500 sztandarów (blisko - 200

samej młodzieży), 30 orkiestr.

Ludność zebrana w blisko 50 tysiącach osób,

gorąco oklaskiwała grupę pomorskiej młodzie­

ży, która w liczbie przeszło 200 osób ż sztan­

darem związkowym i godłem ,,Gryfa Pomorskie­

go" pod przewodnictwem generalnego sekreta­

rza ks. Żyndy wzbudziła wielkie zainteresowanie

i uzyskała ogromny poklask.

Piękną ozdobą defilady były: korowód żni­

wiarzy na 3 wozach, banderja w strojach ślą­
skich — na 100 koniach, pochód górników z

kilofami, hutników, oraz kolumny sanitarnej w

ubraniach przeciwgazowych. Przemysł hntniczy

przedstawiało 6 robotników hutniczych, niosą­
cych w odpowiednich ubraniach na barkach

swoich, odlewnie żelaza. Minęły dobre dwie go­
dziny, zanim ulice Piekar ,,wyludniły się" nie­

co.

Po zakończeniu wspaniałego Zlotu młodzież

pomorska pod przewodnictwem generalnego se­

kretarza ks. profesora Żyndy zwiedziła Katowi­

ce, Królewską Hutę, Kraków, gdzie zwiedziła

Wawel i Zamek Królewski na Wawelu, stam­

tąd udano się do Wieliczki, by zwiedzić prasta­
re kopalnie soli. Z Wieliczki młodzież udała

rię do Częstochowy na Jasną Górę, gdzie przed

Cudownym Obrazem M atki Boskiej Częstochow­
skiej wysłuchano Mszy św. odprawionych przez

ks. prof. żyndę z Wąbrzeźna i ks. prob. Chy­
lareckiego z Koronowa.

Pogrzeb skauta szwedz­
kiego w krakowie

Przed dwoma tygodniami przejeżdżała
przez Kraków drużyna skautów szwedzkich, w

powrocie do swej ojczyzny z Jamboree w G8-
dolo. Skautów gościli koledzy polscy. Gdy dru­
żyna szwedzka miała odjechać z Krakowa, za­
chorował nagle jeden młody Szwed, Birger
Walbarg. Chorego umieszczono w krakowskim

szpitalu św. Łazarza, gdzie po dwóch tygod­
niach cierpień zmarł. W czasie choroby opie­
kował się swym, rodakiem pastor drużyny ekau

towej szwedzkiej Nils Tofft, który pozostał m

chorym w Krakowie.
Wczorał popołudniu na cmentarzu rakowic­

kim odlbył się pogrzeb młodego skauta szwedz­
kiego.

Nad grobem przemówił ks. Niemczyk po nia
miechu i po polsku, a następnie ks. Tofft po
szwedzku i po niemiecku, dziękując w imieniu

swojem i rodziny polskim harcerzom za zaję­
cie się pogrzebem zmarłego kolegi. Wzrusza­
jąca ceremonja pogrzebowa zakończyła się od­
śpiewaniem, pieśni pożegnalnej przez skautów

polskich, którzy do czasu przewiezienia zwłok
do Szwecji, będą się opiekować mogiłą zmar­
łego.-------- -------- -- ------- --

Przed przeniesieniem
Izb w Skarbowe! I Ohr. Urrędu

ZiesMsk. z Grudziądza
do Torunia

Stosownie do naszych wielokrotnych za

powiedzi, stoimy obecnie w przededniu w a­
żnych zmian w dyzloikacji urzędów central

nych na Pomorzu. Urzędy te będą ześrod-
kowane w Toruniu, jako stolicy wojewódz­
twa.

Przeniesienie Dyrekcji K. P. z Gdańsk*

jak wiemy, nastąpi w ciągu najbliższych ty­
godni. Obecnie donoszą z Warszawy o de­
cyzji przeniesienia do Torunia również w

ciągu najbliższych tygodni Izby Skarbowej
i Okręgowego Urzędu Ziemskiego z Gru­
dziądza. Kwestja gmachów, w których urzą
dy te zostaną w Toruniu ulokowane nie zo

stała jeszcze ostatecznie rozwiązana.

Prof. Dr. Danziger
w Gdyni

Ub. niedzieli przybył do Gdyni prof .dr. Daa

ziger, przedstawiciel rosyjskiego ,,Gormet ma-

szimportu". Prof. Danzigerowi towarzyszyli dyr,
,,Sowpoltorgu” p. Brodzki, oraz pp. Fuchtner

i inż. Stawnicki. Przyjazd ten zorganizowało
Towarzystwo Polsko-Rosyjskie ,,Pokos."

Wykoficzcnie h ali
śledziowe!

W sobotę dnia 26 bm. została oddana do u-

żytku dobudowana do magazynu śledziowego
przy nadbrzeżu angiełskiem w Gdyni część
hali śledziowej o pow. 1.434 m. kw. W dobudo

wanej części hali od wczoraj składa się śle­
dzie. - - -

Epidemia fyfusu w Kio-
Eiówce pow. Starogard

Jak donoszą ze Starogardu w miejscowo­
ści Klonówka wybuchła ostatnio groźna epide-
mja tyfusu. Dotychczas na niebezpieczną tę cho

robę zapadło około 2 0 osób, z czego 6 osób
musiano przewieźć do szpitala miejskiego w

Starogardzie.
Władze sanitarne zarządziły wszelkie środ­

ki ochronne, aby nie dopuścić do rozszerzenia

się choroby i stłumić ją w zarodku, co bezwąt-
pienia uda się w zupełności, o ile ludność Klo-
nówki ściśle się zastosuje do wydanych zarzą­
dzeń. --------

Ścięła wnuczce głowę?
Niejaka Anna Benkovitch z Zagrzebia do­

konała ohydnej z'brodni, ucinając swej wnuczce

6 -cio letniej dziewczynce głowę. Zatrzymana
przez policję oświadczyła, że do zbrodni tej po­
pchnął ją tajemniczy głos wewnętrzny, domaga­
jący się od niej zmazania w ten sposób grze­
chów. Lekarze stwierdzili, że zbrodniarka do.

konała morderstwa pod wpływem obłędu.

Szpak - wagabunda
W dn. 23 bm. uczeń szkolny Antoś Górski

z Mirotek zasrzelił w posiadłości 6 wego ojca
szpaka, który miał na nóżce obrączkę z napi­
sem: ,,Universitć Lithuanie F. 4. 4. 31". Pta­
ko'wi zdjęto obrączkę i wysłano pod uwidocz­
nionym na nie(j adresem do Łotwy.

Przysiek pow. foruPski
— Utonięcie dziecka. Dnia 25 bm, 4-letnia

córeczka miejscowego owczarza Barta, bawiąc

się na mostku kolejowym na torze Toruń—Czar

nowo, wpadła do rowu, napełnionego wodą iU'­

tonęła. Ratunek był już niestety soóźniony.

Regulacfa rzek przy pomocy dynam itu

Ich prawdomówność
W sprawozdaniu ,,Słowa Pomorskiego ze

,,wspaniałego przebiegu apelu powiatowego Zw.

Powstańców i Wojaków ks. Wryczy w Kartu­

zach — którym zajęliśmy się szerzej w nume­
rze niedzielnym — wśród odbierających deii-

ladę, wymieniono nazwisko b. starosty Lipskie,

go. Tymczasem, jak się okazuje p. Lipski, nie,

tylko nie odbierał defilady wojaków księdza

Wryczy, ale ani 19, ani 20 sierpnia nie był w

Kartuzach, a bawił w tych dniach właśnie w

Krakowie, dokąd wyjechał z Pomorza służbo­

wo w początkach zeszłego tygodnia.

Tak to wygląda w świetle faktów ,,ich pra

wdomówaość."

Jeszcze w roku zeszłym starostwa przasnyszk ie i makowskie przystąpiły wspólnie do regula­
cji rzeki Orzyc, dopływu Narwi. Roboty były bardzo utrudnione ze wzglądu na błotnisty
charakter brzegów rzeki. Dopiero w tym roku prace regulacyjne znacznie postąpiły naprzód,
gdyż użyto po raz pierwszy w Polsce dynamitu jako środka umożliwiającego wyprostowanie
łożyska rzeki oraz usuwanie mielizn. Dziąki wybuchom dynamitu uregulowano bieg rzeki

Orzyc ną znacznej stosunkowo przestrzeni, da jąc możność zatrudnienia 300— 100 bezrobotnym

przy robotach oczyszczających. — Na zdjąciach widzimy rzeką Orzyc przed eksplozją dynami­
tu, moment eksplozji oraz stan rzeki po eksplozji.

Przed Ogólnopolskim Kongresem
Knpleclwa

Zlazd w TorunSu zaszczuci

Wiadomo, jak poważną rtlę w gospodar­
stwie narodowem odgrywają monopole pań-

stwowe, które przejęły wielką część ongiś wol

nego handlu. Dążenia Związku Towarzystw

Kupieckich na Pomorzu idą od lat w kierun­
ku sharmonizowania interesów monopolów z

interesami handlu wzigl, koncesjonariuszy. Jc 1

nem z palących zagadnień jest kwestja pod­
wyższenia rabatów na wyroby monopolowe tj.

intensywniejszego niż dotąd, zainteresowania

kupca w powiększeniu obrotów. Sprawa ta

nabiera dużego znaczenia wobeo ogólnego

spadku tych obrotów. Usiłowania Związku

nabierają obecnie większych szans realizacji.

Sprawa ta bowiem była przedmiotem rozmów

delegatów Związku z p. Wiceministrem Ja­

strzębskim i znajdzie swe cstateczne naświe­

tlenie na Ogólno-polskim Kongresie Kupit*

wiceminister Jaslrzcbshl

stwa w Toruniu w dniu 28 września br.

Korzystając z pobytu w Grudziądzu p.Wi

ceministra delegacja Związku w osobach pp.

prezesa Marchlewskiego i prezesa Towarzy­
stwa Kupców Samodzielnych w Gdyni dr.

Smolenia zaprosiła p. Wiceministra na Kon­

gres Kupiecki z uwagi właśnie na mające tam

być omawiane sprawy monopolowe. Pan W i­

ceminister Jastrzębski przyjął to zaproszenie

bardzo życzliwie, podkreślając, że za każdym

jego pobytem na Pomorzu wzrasta jego senty

ment do tej Ziemi i jej potrzeb i zapewnia­
jąc, że postulaty Związku będą zawsze przed­
miotem poważnych rozważań. Z miłą więc

chęcią przyjmuje zaproszenie na Zjazd, chcąc
tam bezpośrednio zetknąć się nrzedewszyst-
kiem z kupiectwem pomorskiem.
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Urzędowa ceduła Gieldg
Zbotuwo-lowaniwel

w Dudgoszcrg
s dnia 26 sierpnia 1933 r.

Warunki: handel hurtowy, parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

N'otowania odbywają się we wszystkie dn;
powszednie.

Żyto 10 ton transak. 13,50; orjent 13,00-13,50
usposobienie: spokojne.

Pszenica orjent. 18,75—19,50
usposobienie: spokojne.

Jęczmień browar'owy orjent. 15,00—16.00

Jęczmień przem orjent. 13,50—13,75
usposobienie: spokojne.

Owies orjent. 11,50— 1175

usposobienie: wyczekująco

Mąka żytnia 65Vo" wl. worka orjent. 21,00 do

21,50 — usposobienie: słabsze.

Mąka pszenna 65V* wł. worka orjent. 3 3 ,
- do

35,00 — usposobienie: spokojne.
Otręby żytnie orjent. 7 ,50-8,50

Otręby pszenne orjent. 9,00—9,50

Otręby pszenne grube orjent. 9,25— 9,75

Rzepak orjent. 31,00—33,—

Rzepik zimowy orjent. 33,00—35.—
Groch Viotoria orjent. 2 0 ,00 —22 ,—

Groch Folgera orjent. 22,50—24,50
Ziemniaki jadalne orjent. 2,50— 2.80

Mak 'niebieski o rjent . 56,00— 58,00

Gorczyca orjent 39,00—41,—

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:

220 ton żyta; 305 ton pszenicy; 290 ton jęcz­
m ienia prze m .; 174 ton mąki pszennej; 39,4 t'on

mąki żytniej; 7,5 ton otrąb żytnich; 34,5 ton

otrąb pszennych; 60 ton grochu W iktorja; 2.5
ton rzepaku.

Programu radiowe
PONIEDZIAŁEK, DNIA 28 SIERPNIA 1933 R.

Radjostacja Warszawska.

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Płyty.
7,52 Chwilka gospodarstwa domowego. 11,57
Sygnał czasu, Hejnał e Torunia. 12,05 Muzyka

instrumentalna (płyty). 12,35 Muzyka wokalna

(płyty). 14,55 Piosenki w wyk. T, Faliszew­
skiego (płyty). 15,00— 15,05 Kom. Min. Opieki
Społ. d la Państw. U rz ęd u Pośredn. P racy. 15,05
Wiadomości bież, 15,10 Kom. Państw Inst.

Eksport. 15,15 Utw ory w wyk, ork. Barnaba-
sa Geczy (płyty). 15,25 Kon--. gospodarczy.
15,35 Piosenki w wyk. J. Brochwiczówny (pły­
ty). 15,45 Przegląd komunikacyjny, 15,50 Pio­
senki w wyk, chóru Eryana. 16,00 Koncert so­
listów. Wyk.; J. Dworakowski (skrz.), M . Ja­
nowski (tenor) i prof. L, Urstein (akomp.), 17,00
Pogadanka w jęz. franc. 17,15 Muzyka lekka
18,15 Transmisja ze Lwowa. 18,35 Transmisja
z Krakowa. 19,40 Feljeton literacki: ,,Zdefutu-
ryzowand poeci" — wygł. p. C. Jellenta. 20,00
Operetka ze studja ,,Dookoła miłości" Oska­
ra Straussa, 2 2 ,00 Muzyka taneczna. 22,25 Wia
domości sportowe, 22,40—23,00 Muzyka ta­
neczna.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
krajowych.

18,15 Lwów. ,,Penang — najpiękniejszy z a­
kątek świata" - wygł. inż. Kamil Giżycki.

18,35. Kraków. Recital fortep. Olgi Martu-
siewiczowej.

Najciekawsze audycje radjostacyj
20,00 Londyn Regional. Wieczór wagne­

rowski.

20,30 Berlin. Koncert symfoniczny.
20,45 Strasburg i Paryż. Koncert symfo­

niczny.
WTOREK, DNIA 29 SIERPNIA 1933 R.

Radjostacja warszawska.

7,00 Sygnał czasu i pieśń ,,Kiedy ranne weta

ją zorze" . 7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35
Płyty gramofonowe. 7,52 Chwilka gospodarstwa
domowego. 12,05 Transmisja koncertu popular­
nego w wyk. ork. pod dyr. Br. Szulca 12,35
D. c, transm. koncertu. 14,55 Płyty. 15,05 W ia­
domości bież. 15.10 Kom. Państw. Inst, Eks­
port. 15,15 Płyty. 15,25 Kom. gospod. 15,35 Pły­
ty. 15,45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa.
15,50 Płyty. 15,55 Kom. Państw. Urz. Wych. Fi­
zycznego i Państw. Zw. Sport. 16,00 Muzyka
symfoniczna (płyty). W programie utwory J.
Brahmsa, 17,00 Skrzynka poczt, omówi dr. M.

Stępowski. 17,15— 18,15 Polska muzyka tanecz­
na w wyk. K w artetu Salonowego Górzyńskich.
18,15 Odczyt p. t. ,,W warsztatach Gdyni" —

wygł. dr. F. Burdecki. 18,35— 19,05 Recital śpie­
waczy H. Leskiej (rrsopr.). Przy fort. prof. L'.
Urstein, 19,05 M uzyka lekka (płyty). 19,40 , Na

widnokręgu". 20,00 Koncert w wyk. Ork. P. R.

pod dyr, J. Ozimińskiego, I. Downar-Zapolskiej
(sopr.) i prof. L . Urstein (akomp.). 22,00 Muzy­
ka taneczna. 22,25 Wiadomości sportowe. 22,40
do 23,00 D, c. muzyki tan.

Poszukujemy 503 4

akwizytorówdo naszego wydawnictwa, za wynagrodze­
niem prowizyjnem.

Oferty z dokładnym życiorysem do Admini­
stracji ,,D nia Pomorskiego'' w Toruniu.

PRZETARG.
Okręgowy Urząd Budownictwa Wy'brzeża Morskiego

w Gdyni ogłasza nieograniczony przetarg na:

1) przełożenie drogi od magazynu Intendentury do
Elektrowni P. W . w Gdyni,

2) 'ułożenie chodników przy Szpitalu Morskim.

Termin wykonania robót wynosi 2 miesiące od daty
przyjęcia oferty.

Do oferty winien byó dołączony k w it na złożone
w Kasie Skarbowej na rzecz Okr. Urz. Bud. W . M . wa-

djum tylko w gotówce lub papierach wartościowych o

zabezpieczeniu pupilarnym w wysokości 3 proc. ofero­
wanej kwoty.

Termin składania ofert npływa dnia 9 września
1933 t. gódz. 10,30, poczem pół godziny później nastąpi
otwarcie ofert.

Ślepe kosztorysy wraz z warunkami przetargu w y­
daje Okr. Urząd Bud, W . M . za zwrotem wydatków ad­
ministracyjnych.

Okręgowy Urząd Budownictwa Wybrzeża Morskie­
go zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz unieważnienie przetargu.

Kierownik Okręgowego Urzędu Bud. W . M,
I * Karwat, kpt.

Zlec. 912 5102

WYROK.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
W sprawie odroczenia wypłat rolnika Jerzego Po-

krzywnickiego z Nowej Cerkwi dłużnika, właściciela
nieruchomości Nowa Cerkiew, karta 1 i 15 Sąd Grodz­
k i w Chojnicach po przeprowadzeniu ustnej rozprawy
w dniu 22 sierpnia 1933 przez sędziego Sądu Grodzkie

go Konitzera przy współudziale st. sekretarza Dzięeiel-
6kiego jako protokulanta orzekł: 1) dłużnikowi Jerze­
mu Pokrzywniekiemu z Nowej Cerkwi pow. Chojnice
udziela się odroczenia wypłat do 1 czerwca 1935 r.;

2) zarządcą gospodarstwa rolnego dłużnika mianuje się
samego dłużnika Jerzego Pokrzywnickiego; 3) Ustana­
w ia się nadzór sądowy nad zarządem gospodarstwa ro l­
nego dłużnika i nadzór ten oddaje się Pomorskiej Izbie

Rolniczej w Toruniu; 4) Koszty postępowania ponosi
dłużnik Jerzy Pokrzywnicki.. 5127
I. Nn. 4/33. '

Sąd Grodzki Chojnice.

POSTANOWIENIE. W sprawie Odroczenia wypłat
kupcowi Konradowi Konkolowi w Pucku, termin odro­
czenia w ypłat przedłuża się o dalsze trzy miesiące do
dnia 23 listopada 1933 r.

Puck, dnia 23 sierpnia 1933 r.

II. E . 12/33. Sąd Grodzki,
5130 Zl. 944

PRZETARG PRZYMUSOWY

W* wtorek, dnia 29 sierpnia 1933 r. o godz. 1 1 sprze­
dam przy id. Teofila Magdzińskiego 6 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do pisania
Remington, 1 wóz do owocu rozwożenia oszacowanych
na sumę 600,— zł które można oglądać pod wskazanym
adresem w dniu licytacji w czasie oznaczonym.

(-) Malak,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew iru III .

5185 Zl. 1467.8 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 29 sierpnia 1933 r. o godz. 10 przed
południem sprzedam przy Zbożowym Rynku 11 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 kowadło, 2

śrubsztaki, 1 wiertarkę, 1 maszynę do gięcia szyn, 1

biurko, 1 maszynę do szycia, 2 szafy do rzeczy, 2 sza-

fonierki, 2 leżanki, 1 umywalkę z płytą marmurową, 2

nocne stoliki, 1 lustro, 1 kanapę, 2 fotele, 1 dywan, 2

chodniki, 2 stoły, 4 obrazy, 5 okien firan, 1 lampa w i­
sząca, - oszacowanych na sumę 705,- zł. Ruchomości

oglądać można w dniu licytacji pod wskazanym adresem
w czasie w yżej oznaczonym.

(—) Malak,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IH .

5184 ZŁ 1466-8.

CIECHOCINEK-CIEPLICA
TANI MIESIĄC WRZESIEŃ

Kąpiele borowinowe i kwasowęglowe
Elektro* i hydroterapja--------------------
Inhalatorjum — Emanatorjum radowe

ISPłllUl M l Mim-TBHUHl
Ceny kart sezonowych i zabiegów
kąpielowych znacznie obniżone.

Pensjonaty z utrzymaniem od 5 do 7 zł.

Pokoje umebl. bez utrzymania od1—3zl. 5129

Droga powrotna koleją tylko 20* norm. ceny biletu.

OGŁOSZENIE. Do rozpoznania wniosku Alfonsa Si­
korskiego, kupca w Wąbrzeźnie ul. Hallera o odroczenie
w ypłat wyznacza się termin na dzień 23 września 1933
o godz. 10. Wierzyciele mogą przybyć na rozprawę ce­
lem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Wąbrzeźno, dnia 23 sierpnia 1933 r. 5128
II. E . 228/33. Sąd Grodzki.

Zarządca Mas^ Upadłościowej
firmy Dom Konfekcyjny

HugoSchmechel i S-wfe,Sp.lkt.
zawiadamia, żew dniach 31 sierpnia, 1, 2 , 4 i 5

września r. b . w składzie firmy przy ul. Wy­
bickiego 2 /4 w Grudziądzu odbywać się będzie

wyprzeda! M l i i i i bielizny dziecięcej
po cenach zniżonych.

Ceny ubrań i p(aszczy od zł 5 .—

Ceny pończoch od zl 0,30 5140

PRZETARG.

Dnia 30 sierpnia 1933 r. o godz. 1 1 przed południem
sprzedawać będę w drodze dobrowolnej licytacji za na­
tychmiastową gotówkę najwięcej dającemu w Grudzią­
dzu w domu przy ul. Kościelnej 10 przedmioty z masy
upadłościowej firm y S. Rotszuld i to: 1 fortepian, cena

wywołania 300,— zł., resztę przedmiotów t.j żyrandol,
szafę kuchenną, stół kuchenny, 2 fotele, 2 nocne stoliki,
biurko, samowar, bieliźniarkę, kanapę, 4 krzesła, 2 wa­
zony, 1 parawan i firany, sprzedane będą bez oznaczenia

ceny wywołania. Przedmioty powyższe reflektanci oglą.
dać mogą w czasie i miejscu wyżej oznaczonem.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Rewiru L

902

LICYTACJA.

W środę, dnia S0 sierpnia 1933 r. o godzinie 11-tej
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w Gru­
dziądzu przy ulicy Poniatowskiego 4: kompletne urzą­
dzenie do składu kolonialnego, wagę stołową z ciężar­
kami, skrzynię, słoiki oraz obrusy, prześcieradła, ser­
wety, ręczniki, talerze, sosjerki, salaterki, szklanki, ta.

ce, flakony, kieliszki i t. p. przedmioty, oszacowane na

430,— zł. O godzinie 13-tej w Łasinie pow. Grudziądz,
u p. P ełki: bufet, kredens, stół, 6 krzeseł oraz większą
ilość skór i obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego,
oszacowane na 2.800,— zł. W czwartek, dnia 31 sier­
pnia 1933 r. o godzinie 9 w Owczarkach u p. Katarzyny
Wiśniewskiej: zegar ścienny, lustro z konsolką i kana­
pę, oszacowane na 110,— zł. O godzinie 10-tej w K ró­
lewskiej Dąbrówce u p. Walczaka: 1 krowę, oszacowa*

ną na 220,— zł. O godzinie 14-tej w Nowych Mostach
u p. Franciszka Wtorka: 1 krowę, 1 świnię, poduszkę,
płaszcz, sweter i kapę na łóżko, oszacowane na 190,—
zł. O godzinie 14,15 u p. Waruszewskich: maszynę do

szycia ,.Singer'*, w irówkę i 1 świnię, oszacowane na

230,— zł. Rzeczy wystawione do licytacji można oglą
dać półgodziny przed licytacją w miejscu ogłoszenia.

M ichał Dobrzański,
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, Rewir H.
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i łóżka metalowe

dostarczają hurtownie

Sutkiewitzi Rsbakiwski
Fabryka Wyrobów

Żelaznych Bydgoszcz
tel. 892 1*2206.

Pokój
umeblowany z balkonem
do wynajęcia. Toruń, Byd*
goska90,m.6. 5130

NagrobKi
fachowe wykona nie, niskie

ceny, dcgoane warunki po*
leca L. G lon Bydgoszcz,
ul. Gdańska 124. 5133

Nauczycielka
z 3 letnią państwową prak*
tyką, m uzykalna poszukuje
posady. Również przyjmie
pracę biurową. Zgłoszenia
do Admin. ,,Dnia Pomorsk."
Toruń, pod nr. Si32.

Nauka
Przyjm uję dzieci na naukę
w kompletach. Przygoto*
wanie do gimnazjum. To*

ruń, Mickiewicza 124, M.
Sakowicz. 5i03

M undurki szkolne
(przepisowe) czapki szkolne
koszulki, spodenki, pantofle

do gimnastyki
Sport-Bfoch

Toruń, Katarzyny 5 tel. 276

Lokale
po Konserwatorium

Muzycsnem składającesię
z 7 ubikacyj. nadające się
na biura razem lub oddziel*
nie do wynajęcia w Toru*
niu przy Staromiejskim Ryn*
ku ar. 30, I. niętro, 4131

OGŁOSZENIE.
Kasa Chorych w Gdyni z tymczasową siedzibą

w Wejherowie unieważnia niniejszem bloczek po­
kwitowań inkasentów, zawierający pokwitowania
od nr. 5101 do 5150. Bloczek powyższy zaginął,
wobec czego zachodzi obawa, że może być w yko­
rzystany przez osoby nieupoważnione do inkaso­
wania należności na rzecz Kasy Chorych w Gdy­
ni. Kasa prosi PP. Pracodawców by przy zapłacie
do rąk inkasenta sprawdzali legitymacje, a pokwi­
towania oznaczone numerami od 5101 do 5150 nie

przyjmowali. O ile kto jest w posiadaniu pokwito­
wania z temi numerami, zechce w interesie wła­
snym przedstawić pokwitowania takie do wymia­
ny. 5137

Wejherowo, dnia 25 sierpnia 1933 r.

KASA CHORYCH W GDYNI
z tymczasową siedzibą w Wejherowie.

Dyrektor
(—) Jeka.

___________________

OGŁOSZENIE
o ograniczeniu ruchu kołowego.

Podaję do wiadomości, że z powodu rozpoczęcia
robót drogowych (przebudowa jezdni) ciężarowy
ruch kołowy na odcin'ku drogi Wojewódzkiej w re

jonie M. Tarpna będzie zamknięty w czasie od 28

sierpnia do 12 września r. b,
Wspomniany ruch ciężarowy zostaje skierowa­

ny przez drogę powiatową Tuszewo — Stanisła
wowo -Owezarki.

Kierunek ruchu wskażą tablice orjentacyjne.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy. 5141
w Grudziądzu.

W

Cegły,
papą dachowa,
dachówki I. ki .

smolą śląska,
l-a węgieł gór­

nośląski,
brykiety, koks,

szczapy,
cement Wysoka
oraz wszelkie materjaly

budowlane dostarcza

Materj. budowl. i opalowe

-wc. E. Haw
Bydgostu,

ulica Toruńska I , róg
ulicy Bernardyńskiej.

_______ A______ 5118

Gospodyni 5 0 7 9

rutynowana, kilkanaście lat
w jednym domu uczciwa,
sumienna szuka posady do
samotnej Pani lub Pana.
Łaskawe zgłoszeń a ,,Dzień
Pomorski"Toruń,Szeroka 4 1 .

Przyjmę dzieci
od 5-10 lat do kompletu
języka irancuskiego lub

niemieckiego Cena niska.
Adamska, Toruń, Sukienni*
cza 4. 4922

ZeńsKa
SzHoła Zawodowa

i Gospodarcza
Grudziądz,

ul. Trynkowa nr. 19 .

przyjmuje wpisy do klasy
1. zawodowej dział bieiiź*
niarsko*krawiecki i do szkoły
gospodarczej w godzinaeb
od 9 — I 3*tej. Dla nieza*
możnych ulgi. 5048

Zakład

Elektro-techniezny
Przedsięb. Koncesjonowane
wykonuje prace elektrotech*
niczne i radjowe fachowo
i tanio. Ładowanie i na­

prawa akumulatorów

Adolf Gomowski
Toruń, Mickiewicza 67.

4585

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego*
niemieckiego i gry na for*
tepianie. Adamska, Sukien*
n cza 4, Toruń. 8031

Meble
najsolidniejsze i najtańsze
wszelkiego rodzaju drzewne
i wyściełane, gwarancja, do*
godne warunki. Skład me*
bli dawniej Hego, Byd*
goszcz, Długa 3 2 . 4934

Uwaga!'
W najlepszym punkcie

Gdyni sprzedam lub wy*
dzierżawię nieruchomość
w r az z interesem gastrono*
micznym, Zgłoszenia ,,Ga*
zeta Morska" Gdynia pod
nr. 270. 5036

Piwa
Lemoniady, Woda sodowa

I, Skierniewicki Browar

Parowy
WŁ. STRAKACZA

Czerwona Droga 35, Toruń
tel. 123. 4472

WózKi
dziecięce, najnowsze model 9

najtaniej 3194

Bydgoszcz, ul. Długą ś



8 WTOREK, DNIA 29 SIERPNIA 1933 R.

iport i Jiuliura
Mw. 35. Mas% ln^odffiloiuif !DodaieŚk śmawtmmg ID

Regali wioślarskie w Tomnla
26 osób startowało w 6 biedach

W dniu 27 sierpnia Klub Wioślarski w To­
runiu urządził PROPAGANDOWE VI MIĘ-
DZYKLUBOWE I MIĘDZYSZKOLNE REGA­
T Y pod protektoratem prezydenta nu Torunia

p. Antoniego Bolta.

Do regat zgłoszono 26 lodzi; z Bydgoszczy?
Kolejowy Klub Wioślarski, Klub Wioślarski

, , G ryf'\ Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie;
z Chelmiy (Gimnazjalny Klub Wioślarski ,,Po

sejdon", Chełmińskie Towarzystwo W ioślar­
skie); z Grudziądza (Grudziądzkie Tow. Wiośl.

,,W isła'*); z Kruszwicy (Klub Wioślarski ,,Go-

pło"; z Włocławka (Tow. W ioślarskie) i z T o­
runia (Gimnazjalny Klub Wioślarski 1 Klub

Wioślarski).
Kierownictwo zawodów spoczywało w rę­

kach prezesa Klubu p. dyr. Twardzickiego, sę­
dzią głównym był por. Pająk, arbitram i p. Bor-

wieki, startere m - p . Szczepanowski.
Biegi odbywały się w dwóch konkurencjach:

dla młodzieży i dla starszych. Długość toru

1200 m. i 2000 m.

Bieg 1 — Młodzieńcy - czwórki półwy-
łctgowe o nagrodę przechodnią p. mgr. Zgody:
1) Kolejowy Klub Wioślarski Bydgoszcz; 2)
2) Klub Wioślarski Toruń; 3) Gimnazjalny
K lub Wioślarską Toruń

Bieg 2 — Czwórki półwyścigowe o nagrodę
przechodnią p. Majdrowtcza i jednorazową p.

prezydenta Bolta* 1) Gimnazjalny Klub Wioś­
larski ,,Posejdon" Chełmża (zdobył nagrodę po
raz trzeci); 2) Kol. Klub Wioślarsk; Bydgoszcz.

BIEGI MIĘDZYKLUBOWE
Bieg 3 - jedynki nowicjuszy o nagrodę

przechodnią p. Z . Hozakowskiego: 1) Czarnec­
ki, MWisła", Grudziądz; 2) Sołtan, Klub Wiośl.

Toruń.

Bieg 4 — C zwórki półwyścigowe nowicjuszy
o nagrodę przechodnią p. B. Kuczyńskiego: 1)
Kolejowy Klub Wiośl., Bydgoszcz; 2) Klub W io

ślarski ,,Gopło” K ruszwica.

Bieg 5 — Czwórki młodszych o nagrodę
przechodnią p. J . Szwieca: 1) Tow. Wioślarskie

Włocławek, w czasie 6 m. 15; 2) Kol. Klub W io

ślarski Bydgoszcz 6 nu 44.

Bieg 6 — Czwórki bez ograniczeń o nagro­
dę przechodnią p. W ojewody Pomorskiego K ir-

tiklisa. i jednora zową p. prezydenta Bolta: 1)
Grudziądzkie Tow. Wioślarskie ,,W isła" (po
raz drugi) w czasie 6 m, 28; 2) Klub Wioślar­
ski Toruń 6.28,4.

Bieg 7 — Jedynki bez ograniczeń o nagrodę
przechodnią p. Wojewody Pomorskiego Kirti-

klisa: 1) Wąsiora, Klub Wiośl. Toruń; 2) Czar­
necki ,,Wisła" Grudziądz.

Bieg 8 — Czwórki półwyścigowe o nagrodę
przechodnią Pomorskiego Starosty Krajowego
p. Łąckiego i jedno ra zową prezyd m. p. Bolta:

1) Kolejowy Klub Wiośl. Bydgoszcz w czasie

6 m. 53; 2) ,,WIsla" Grudziądz 6.57; 3) Byd­
goskie Tow. Wiośl Bydgoszcz 7 m.

Bieg 9 — Czwórki nowicjuszy o nagrodę
przechodnią p. Kome ndanta Garni zo nu m. T o ­
runia: 1) Tow. W ioślarskie Włocławek 6 m. 23;

2) Klub Wioślarski Toruń 6 m. 31.

O godz. 2 0 na oświetlonym pięknie dziedziń

cu ratusza toruńskiego odbyło się uroczyście
rozdanie nagród zwyciązcom regat. W ioślarze

ustawili się w czworoboku dokoła stołu, na

którym ustawione były puhary i ułożone dyplo
my pamiątkowe Toruńskiego Klubu Wioślar­
skiego. Pośrodku zebrali się przedstawiciele
władz z pp. wiceprezydentem miasta Balą i kie

równikiem Okr. Urzędu W F i PW p. pułk.
Piwnickim, starszyzną klubową z p. prezesem
Twardzickim oraz delegatem P. Z, T W p. dyr.

Żewickim z Bydgoszczy oraz zaproszeni goście
Pierwszy przemówił p. dyr, Żewicki. Z w ra­

cając się do p. wiceprezydenta miasta, mówca

w gorących słowasch wyraził HOŁD W IO ­
ŚLARSTWA POLSKIEGO DLA 700-LETNIE -

G O-TORUN IA, wręczając jednocześnie pięk­
nie wykonany adres hołdowniczy. W odpowie­
dzi p, wiceprezydent Bała podz.ękował orga­
nizatorom za urządzenie regat w Toruniu w je­
go jubileuszowym roku oraz wszystkim zebra­
n ym wioślarzom za liczne przybycie, poczem

przystąpił do rozdania nagród.
Uroczystość zakończono trzykrotnym okrzy­

kiem na cześć Torunia oraz. polskiego wioślar­
stwa.

PMha nolntr
POGOŃ-CRACOVIA 3:1,

Lwów, 28. 8 . (PAT). W niedzielę odbył się
tu mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi pomię­
dzy Pogonią a Cracovią, zakończony sensacyj-
nem zwycięstwem Pogoni 3:1 (2:1), Pogoń mia­
ła jeden z najlepszych swoich meczów w se­
zonie,
22 P. P . ,,STRZELEC** - GARBARNIA 3:2.

Siedlce, 28. 8. (PAT). W meczu o mistrzo­
stwo L igi, rozegranym w Siedlcach K lub Spor­
towy ,,22 p. p . ,,Strzelec*4 pokonał niespodzie­
wanie Garbarnię z Krakowa 3:2 (3:1), Siedl-

czanie w ystąpili bez wojskowych. Garbarnia z

Wilczkiewiczem.

LEGJA POZNAŃSKA

BIJE POLONJĘ (BYDGOSZCZ) 4:3.

Poznań, 28. 8. (PAT). W meczu o wejście
do Ligi poznańska Legja pokonała bydgoską

j Polonję 4:3 (2:1).

Zakończenie sensacginego tu rn ieju
międzynarodowego

o tenisowe mistrzostwo miasta Bititfoszczg
Wczorajszej niedzieli nastąpiło zamknięcie

czterodniowego międzynarodowego turnieju o

m istrzostwa miasta Bydgoszczy, zorganizowane
go przez Bydgoski Klub Sportowy, na kortach

przy ul. Staszica. Turniej ten zgromadził w Byd
gosz,czy imponującą liczbę pierwszej klasy te-

nistów polskich i zagranicznych, z K rólew­
ca, Sopot, W iednia, Brna, Mariemburga etc.

Elitę polskich rakiet reprezentowali: mistrzyni
J. Jędrzejowska, Pozowska, Stolarow J., Bra­
tek, Popławski i in. Czterodniowym zmaganiom
o palmę pierwszeństwa i tytuły mistrzów Byd­
goszczy przyglądały się tłum y miłośników bia­
łego sportu z nadbrdziańskiego grodu i dale­
kich okolic. Finałowe spotkania niedzielne cie

szyły się wprost niebywałą frekwencją.

Techniczne wyniki trzeciego dnia turnieju
przedstawiają się następująco:

Gra pojedyncza panów: Bratek — Sypniew­
ski 6:4, 6:1, Neiss—Bojanowski 7:5, 6:1, Stoke

Bauer 7:5, 6:3, Szwarc— Grawunder 6:2, 6:1,
Stolarów J.— Kaufmacm 6:0, 6:2, Stofee— Neiss

1:6, 6:4, 3:6, Popławski—Alvens!eben 6:0, 6:0,
Neiss— Stolarow (najciekawsza gra dnia) 7:5, 0:6

6:4.

Pojedyńcza gra pań: Lilpopówna— Weyne-
rowska 6:1, 6:1, Pozowska— Haberówna 6:2,
8 :6 , Jędrzejowska— Schwarze 6:0, 6:1, Pozow-

ksa— Lilpopówna 6:4, 6:3.

Gra podwójna panów: Sypniewski i Wesely
— S;oda, dr. Weynerowski 4:6, 6:0, 6:4, Alvens-

leben, Baranów ski-Z w oliński, Kłosiński 7:5,

Puhar narodów 1 puhar Łotwg
zdobyła w Rydze polska ekipa hippiczna

Wiuaniale wijntlciSeźtlteów zTorunia

Ryga, 28. 8 . (PAT). W Rydze zakończy
ły się w niedzielę międzynarodowe zawo­
dy hippiczne. W ostatnim dniu odbyła się
najważnie'sza konkurencja o t. zw, puhar
narodów i puhar Łotwy, Walszyły cztery
ekipy po 4 jeźdźców każda. Każda z dru­
żyn mus'iała przejść dwukrotnie 12-cie

przeszkód wysokości 1,40 m., szer. 4 m.

Zwyciężył zespół, który ogółem zdobył
najmniej punktów karnych.

Pierwsze miejsce w ogólnej punktacji za

ęła Polska w składzie kpt, Biliński (C. W .

Porażka pływackie!
drużyny Polski w spot­

kaniu z Czechami
Warszawa, 28. 8. (PAT). W niedzielę na

pływalni L egji Warszawskiej odbyło się zakoń­
czanie meczu pływackiego międzypaństwowego
Polska — Czechosłowacja. Mecz przyniósł po­
rażkę naszej drużynie, która przegrała w dość

wysokim stosunku 44:58 pkt.

Auśirlacu biia nasm repre-
zenlacie rotoolniezą

W sobotę rozegrany został na boisku Skry
ciekawy mecz piłka rs k i pomiędzy robotniczemu

reprezentacjami Polski i A ustrji o robotnicze

mistrzostwo Europy. Zgodnie z przewidywania­
mi zwyciężyła drużyna austrjacka w stosunku

4:1 (1:1).

Art. Toruń) na koniu ,,Rabuś", por. Pod
hoirecki na koniu ,,01(af", por. Ruciński (C.
W, Art. — Toruń), na koniu ,,Roxana", por.
Czerniewski na koniu ,,Reszka". Kpt. Bi­
liński przeszedł par cour zupełnie bez błę­
du, Również bez błędu przeszedł par cour

por. Podhorecki. Drugie miejsce w ogólnej
punktacji zajęli Niemcy, trzecią była Ło­
twa, czwartą Estonja.

We wtorek polska drużyna wyjeżdża do

Tallina, gdzie weźmie udział w międzyna­
rodowych zawodach hippicznych.

Jedno mistrzostwo i tedno wice­
mistrzostwo Europy

wywalczyli nasi wioślarze w Budapeszcie
Budapeszt, 28. 8. (P AT). W niedzielę przy

pięknej pogodzie i lekkim wietrze, odbyły się
w Budapeszcie BIEGI EINAŁOWE W REGA­
TACH MIĘDZYNARODOWYCH O MISTRZO­
STWO EUROPY.

W biegu jedynek pierwsze miejsce zajął pol­
ski wioślarz Verey z Krakowa. W ten sposób
Verey zdobył tytuł mistrza Europy. Polski za­
wodnik prowadził bieg od początku do końca.

Na mecie publiczność zgotowała Polakowi głośne
owacje. Czas Vereya 6:30,4 sek. Drugie miejsce
zajął Szwajcar Studach 6:31,8 sek., trzecie m iej­
sce zajął Giaconnani (Włochy) 6:32,3 sek.

W biegu dwójek bez sternika zwyciężyły Wę­
gry 6:24, drugie miejsce zajęła drużyna szwaj­
carska 6:29,2 sek., trzecie Holandja 6:31,2 sek.

W dwójkach ze sternikiem pierwsze miejsce
zajęły Węgry 6:20,2, drugie miejsce i ty tu ł w i­

cemistrza Europy zdobyli Polacy, drużyna
Warsz. Tow, Wioślarskiego w składzie: Braun

i ślązak, przy sterze Skolimowski. Czas Pola

ków 6:52,8 sek. Trzecie miejsce zajęła Francja
6:58,4 sek. Włosi wycofali się.

W konkurencji czwórek bez sternika pierw­
sze miejsce zajęła Danja — 6:4,6 sek., drugie
Holandja 6:7,4 sek., trzecie Węgry 6:8,8 sek.

Dwójki podwójne pierwsze miejsce Francja
6:20,6 sek., drugie miejsce Włochy 6:22, trzecie

Węgry 6:28,8 sek., czwarte Polska 6:33,4 sek.

ósemki: pierwsze miejsce zajęły Węgry
5:44,2 sek. drugie drużyna w łoska 5:46,2 sek.,
trzecie Jugosławja 5:48,4 sek.

W poniedziałek zawodnicy polscy wyjadą na

wycieczkę na jezioro Balatońskie, a we wtorek

powrócą do kraju.

6:4, Stolarow, Popław'ski—Kolath, Koźmiński

6:0, 6:0, Draheim, Kauimann— Kolath, Kośnuń-

i 5:7, 3:6, Sioda, dr. Weynerowski—Popław-
b, Stolarow 0:6, 2:6, Bratek, Lasekiewicz— Ba­

ranowski, Alvensleben 6:3, 6:1.

Gra mieszanac Bockowa i Bauer— Haberów

na, Bratek 4:6, 2:6, Mohr, Kaufmanm-Frytszczy
nowa, dr. W eynerowski 3:6, 6 :8 , Jędrzejowska,
Kolath—Janicka, Sypniewski 6:3, 6:1, Delinga-
heim, Alvemsleben— Haberówna, B ratek 2:6,

2:6, Krampe, Stolze—Fryszczynowa, dr. W ey­
nerowski 6:1, 6:4, Lilpopówna, Popławski—A n­

drzejewska, Kolath 6:0, 6:1.

Podwójna gra pań: Pozowska, Lilpopówna
- Schwarze, Krampe 5:7, 3:6, Fryezczynowa,
Haberówna-Mohr, Kock 6:0, 6:3.

Gry pocieszenia: Krampe— Andrzejewska
6:0, 6:2, Kolath-Herdigen 2:6, 2:6.

Spotkania niedzielne.

Podwójna gra panów: Stolze, David— Bauer

Neiss 6:2, 6:3, Bratek, Laszkiewicz— Stolze, Da

vid 16:14, 6:1, (półlinałowa) i Stolarow, Po­
pławski—Bratek, Lasekiewicz 6:4, 6:1, 6:1 (lina
łowa.

Podwójna gra pań: Krampe, Schwarze—W ey

nerowska, Zielińska 6:2, 6:2, Krampe, Schwarze
— Androtowa, Bock 6:3, 6:1, Jędrzejowska, Bie

lawska— Fryszczyaowa, Haberówna 6:2, 6:1,
Jędrzejowska, Bielawska-Krampe, Schwarce

6 :0 , 6 :1 (finałowa).
Pojedyńcza gra pań: Jędrzejowska— Pozow­

ska 6 :0 , 6 :1 (finałowa).
Pojedyńcza gra panów: Popławski pokonał

w dwóch setach Bratka (finał.).
Po zamknięciu turnieju odbyło się uroczy­

ste wręczenie nagród zwycięzcom, oraz herbat

ka towarzyska w salce pawilonu klubowego
BKS.

W grze pojedyńczej panów m istrzostwo zdo

był Popławski z Warszawy, bijąc w półfinale
Bratka z Poznania 6:4, (6:4), a w finale pogro­
mcę Slolarowa— Neissa z Sopot 3:6, 8 .6 , 10,8,
6:0. W grze pojedyńczej pań w finale Jędrze­
jowska wygrała łatw o z krakowianką Pozowską
6:0, 6:1. W grze podwójnej panów w finale rw y

ciężyła para Stolarow— Popławski, bijąc parę
Bratek—Laszkowicz 6:4, 6:1, 6:1. W grze po­
dwójnej pań w finale wygrała para Jędrzejow­
ska— Popławski, bijąc parę Krampe— Schwarz

6:0, 6:1. Finały gry mieszanej odbędą się w po­
niedziałek.

nccze tiil(tl nużisci w Torcasiiu

T. K . S. 29 (Toruń) - Makabi (Włocła­
wek) 9:2 (5:1).

GryfII- T.K.S.II8:0(OK)).
Gryf III — Podgórski Klub Sport. 4:1 (lsl)

Ogłoszenia: wiem mlllm.nestronę7-tamowe) . .0.20ti
w taWcle ne Blensseej itronle 1.00 zl
nn Zn,51*1I tnąc'ej stronie 0,80 zl - w tekście . . . 0.50 z;
Zn MlÓMeaJa sądowe I urzędowe w drobnym składzie I5'r droiej.
Dren* za tlew9 15 gr. pierwsze 'Iowo podwójnie,
Ole teuKkolrryth *r*cy 1 nekrologi 25) znlłkl. komunikaty 50gr.
Zn agtesswnU eaewtpllkewane I t lestneieąUm miejsca 201 nadwyżki
W M M M M te Wersu* m/m aa Stronia 7-UmcweJ.............................15 fen.

. .

*
.

*
- 4* * ***tnł*”'

Orafc** u etoera 5 fen. — tytułowe .... . .... 10 fen.
Przy tadawna (ciąganiu naletnoid rabat upada. Za terminowy druk
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialnyi Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25. nt, 1.
Redaktor odpowiedzialny za sprawv W. M . Gdańska r Wllbelm Grimsmann,

Gdańsk, Katsubiscber Markt 21, l, p.
Red. odpow. na Bydgoszczt Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6.
Redaktorodpowiedzialny na Gdynią t Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna.
Red. odpow. na Grudziądzt Wacław Gańcza, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław,

ul. Solankowa 4.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwoi ,,Dxeń Pomorski'', ,,Gazeta Gdańska". ,,Gazeta Morska",
- .Gaxeta Mogileńska ', ^Dzień Bydgoski", ,,Dzień Grudziądzki", J)zteń

Kujawski".
Nakładem i czclonkau%t Pomorskiej Drukarni RolnioeeJ 5. A . w Toruniu,

Abona me nt miesięczny wynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach .... ......

z odnoszeniem do domu ,, .........

przez pocztę zodnoszenJem .......... i *i

pod opaskę ................................................................................ .

w Gdańsku przes pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . .

z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4gd

. 2.- s'

. 3.40 zl

. 3.36 zl

. *.50 zl

. 2.30 gd
. 7.- gd

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie stra jki). Administracja nie odpowiada ta niedostarczenie pisma


